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W z m o ż e n i e
tt: . . . , — It. I .Tanonią. Posta 

now iono.
będzie  p row adził Rzym , 
n ią —  Berlin . P odobno 
już teksty obu ykladow  
będą dążyły  do tego :
H iszpanią by l podpisany

Franco w  R zym ie. W 
jednak,
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w ro g a
gotowa odparcia

w l.)- 
pism

dociec,
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że ze w 
do tej pory
przystąpienie do układu

i N i e m c a m i ,  nie należy się li-
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PROPAGANDA
N ie małe zainteresowanie po­

św ięcają tu również rozmowom  
min. Goebbelsa z min. A lfeiri w 
W enecji. Jak wiadomo obaj m ini­
strowie propagandy mieli uzgod­
nić wspólne wytyczne dla propa- 
kandy wiosko - niemieckiej zagra

nicą, a
niach angielskich i francuskich.

W edług doniesień z W en ecji 
osiągnięto pod tym względem  cał­
kowite porozum ienie. M inister­
stwa propagandy W łoch i N ie­
miec m ają poświęcić szczególną  
uwagę w najbliższym  czasie ak­
cji wśród tubylców w koloniach 
i protektoratach, wykorzystując  
ujaw niające się tam dążności nie­
podległościow e. Już w najbliż­
szym czasie wysłani będą do ko­
lonii angielskich i francuskich  
nowi, liczni agitatorzy, zaopatrze­
ni w odpowiedni m ateiiał propa­
gandowy. Ponadto utworzone bę­
dą specjalne kursy dla agitato­
rów tubylczych. Jednocześnie wio 
skie i niemieckie radiostacje będą 
nadawać specjalne audycje w ję ­
zykach arabskim i hinduskim .

* Konferencja w Salzburgu, która na­
stępnie przeniosła się do Berchtesga­
den była otoczona przez oficjalne 
c z y n n i k i  n i e m i e c k i e  z u p e ł n ą  t a j e m n i c ą

dujemy w całej prasie opierają się w 
głównej mierze na przypuszczeniach 
i tylko jako przypuszczenia należy je 
traktować. Jedno wydaje się nie ule­
gać wątpliwości, iż w gruncie rzeczy 
nic się nie zmieniło i państwa osi na­
dal będą kontynuować wojnę ner­
wów, wciąż licząc na załamanie się 
lub uśpienie czujności przeciwnika.

n w w w w w w w w u  w * w  «  ii

W  R O ZB O LAŁEG O  SER CA  Ż ł  W Ą  KSIĘGĘ  
ZAPISZ NA Z A W S Z E  S Ł O W A  T A K IE J TREŚCI:
JAK RUDA W  OGNIU ZN AJD U JE PO TĘG Ę  
O C ZY S ZC ZA JĄ C Ą , TAK C Z Ł O W IE K  —  W BOLEŚCI

v (K asprow icz).

Rokowania w Tokio przerwane
D e c y z j a  w  s p r a w i e  s o j u s z u  z  o s ią

w połowie bieżącego tygodnia
T O K IO , 14. 8. Donoszą z T ien - ! walono rezolucję, dom agającą się 

tsinu, że odbyła tam się wczoraj w zm ożen ia  prop agan d y  antybry- 
w japońskiej części m iasta m ani- , W ^ g e j  na w szystk ich  obszarach
festacja  organizowana przez miej 
scowy komitet t. zw. ligi anty- 
brytyjskiej. Na m an ifestacji uch-

„ ile  chcemg p # « t o  io KI Rzeszy!"
Lisi otwarty Gdańszczan cte -oersiera

się 
alarm y

Europy, 
kongresu 
ozynającego 
n 'e ustaną 
Gdańska. _

PRÓBY DYW ERSJI
Jed noczen ie  ponaw ian  ■

P róby odciągn ięcia  A n g  V  prze_ 
i przekonania je j , > ^ k o j o -  

szkadzała N iem com  w  i„P® ■> 
w ym  za łatw ien iu  takiej

już P°*

G D A Ń SK , 14 8. (A T E ). W 
G dańsku p o ja w iły  się m asow o 
nielegalne u lotk i k o lp ortow an e 
w ród  k onsu latów  państw  obcych  
w  Gdańsku, rozsyłane urzędn ikom  
senatu  i posłom  do V olkstagu , jak
rów nież w rzucane do skrzynek 
pocztow ych  oraz naw et w k łada m  
do n um erów  ,-t t .n n g cr  V o rp o - 
«ten “  U lotka zatytu łow ana „L isi  
otw arty  do p. A lberta  F orstera" i 
„odpisana przez w yd zia ł w y k o ­
naw czy  ..gdańskiego frontu  w o l­
n o śc i" , m ów i m. in .:

M v wdańszczan.se

, J U  n ic „ S j ó l - W  ,

tę zabaw ę z ogniem , nie chcem y, 
a b j Konieczna —  zdaniem  n aro­
dow ego  socja lizm u —  w ojn a  roz ­

poczęła się o G dańsk. N ie chcem y 
rozlew u  k rw i w  G dańsku. Nie 
chcem y pow rotu  do III R zeszy ".

Elastroje wojownicze
wzmagają się w Moskwie

nie chcem y 
żarłoczną i

S 3 W  * * ■ »  £ ? “ ?• ™ n i" u '
nic)', robotn icy  1 ■

sk ą ". M iędzy innymi 
dyw ersji m a być głośny
bojow y plan M ussolm iego, - —
w iający się w  coraz toL ^ ia.  
wariantach na łamach P- j , 
tow ej. Plan ten ma ł-a" rie^aC-ada. 
w szystkich postulatów os', - - 
jacej gruntow nej rewizji wsz 
kich granic oraz uregulowania
hiem ów  gospodarczych i kolonial­
nych Również zaproszenie 
Berchtesgaden komisarza u ^
harrita jest n iew ątp liw ie  pro ą
wyjścia z im pasu w  sprawie 
ska i usiłowaniem  znalezienia p 
średnika, któryby przedstawił nie­
mieckie projekty w odpowiedni- 
ośw ietleniu w  Londynie.

3 W R ZEŚN IA -  
K R Y ZY S

Kongres partyjny w N orym  
dze będzie, jak się zdaje

ok resem

ch łop i m am y d o ­
syć 'nakazyw anych  m arszów  i o-
k rzyk ów  ..H eil", m am y dosc n ie ­
z l ic z o n y c h  apelów  i dob row oln ych  
składek, które nam  zabierają 
w ięce j niż jedną trzecią naszych
szczupłych  d ochodow .

N /c  chcem y, aby  nas w ieczn  e 
na przech ad zkach  i

R Y G A , 14. 8. (tel. w ł.) . W edłu g
doniesień z M oskw y, rząd sowiec 
ki przedłużył do 20 sierpnia tęr-

po

obch odzon o z nam i tak,
szpiclow ano
aby si?
jak z n iebezp iecznym i przestępca­
m i. M am y dość tych  w yk ła d ów , 
na k tórych  przeklina się inne iM 
rody  i dek lam u je się o ich zd cgc- 
nerow aniu  i ich n iższości rasow ej. 

IV ostatniej godzin ie  ośw iadcza 
o-dańszczanie, że odrzucam y

min subskrypcji wewnętrznej 
życzki zbrojeniowej m imo, iż do­
tychczasowa subskrypcja dała 
już poważną nadw yżkę. W edług  
oficjalnych kom unikatów do dnia 
dzisiejszego subskrybowano 7 m i­
liardów 502 m iln. rubli. Jak wia 
domo, wysokość pożyczki była  
przewidziana na 6 m iliardów ru- 

L O N D Y N , 14 8. B rytyjski m i- j bli. Rząd sowiecki m otyw uje swą 
nister spraw zagranicznych lord decyzję dążeniem do zebrania jak  
H alifax  powrócił w poniedziałek | najw iększej ilości środków pie- 
do Londynu, gdzie zamierza pozo­
stać do środy, poczem kontynuo­
wać ma swój urlop w ypoczynko­
wy.

M i n .
urzęduje

władz w ojskow ych do Tientsinu, 
japońskie koła urzędowe u ja w ­
niają pewien optym izm  w spra- 

przez Japonię w Chi- wie możliwości nawiązania dal­
szych rokowań.

DECYZJA  
W  NAJBLIŻSZYCH  

; DNIACH
1 Spór między większością rządu, 

a sztabem generalnym  japońskim  
1 o to, czy Japonia powinna *aw - 
1 rzeć sojusz z N iem cam i i W łocha- 
i mi, nie został jeszcze rozstrzyg­

nięty.
I Podobno premier Hiranum a  
I wysunął projekt ograniczonego  

sojuszu z osią. M iałby on polegać

dzenie przez Japonię blokady k o n - ! na że J aP °n' a zav arłaby z
cesyj brytyjskich w Tientsinie , f>ar‘ śtwami osi sojusz, który nie 
było koniecznością. N astępnie g e - ! nakładałby na nią żadnych zobn 
nerał M uto wyraził ubolewanie z Vl'4 zań na w jpadek w ojny w  E u- 
powodu stanowiska zaietego 1-0Pie’ a wchodziłby jedynie w 
przez stronę brytyjska w r o k o w a -, wypadku w życie, gdyby do 
niach tientsińskich. Zdaniem  g e n . ; W° W  P ^ t ą p i ł a  Rosja Sowiec-
M uto. na u stęp liw ość  rządu  b r y - ;  ^a - , ,

1 Zdaniem tutejszych koł poli­
tycznych kompromis ten jest moż 
liwy do przyjęcia, przez kola w o j­
skowe i w ten sposób Japon ia  
uniknęłaby  g rożą ceg o  je j  przesi-

za ję iy ch  
nach.

PRZERW ANIE
ROKOW AŃ

J ed n ocześn ie  z  zaostrzen iem  sy 
tu a c ji w  T ien ts in ie  d e leg a c ja  
w o jsk o w y ch  w ładz japoń sk ich  do 
rokow ań  z  am basadorem  C raigie 
op u śc iła  dziś  rano, u d a ją c  się  do 
T ien ts in u .

Szef delegacji, generał Muto  
przed opuszczeniem stolicy Japo­
nii udzielił wywiadu prasowego, 
w którym oświadczył, że zarzą-

my

C h u rc h ill
na linii Maganota
L O N D Y N , 14. 8. Churchill 

leciał o godz. 11 sam olotem  do Pa  
ryża, skąd uda się na trzydniowe  
zwiedzenie linii Maginota.

Prezsrdisnł Portugalii
w stolicy Afryki południowe!

P R E T O R IA , 14. 8 . P rzybył tu
^ iw y ż s z e g o  napięcia międzynaro| ^ • oficjabią  wizytą prezydent 
dowego W  tym  czasie, Ja k przy i p o r fuga lii gen. Carmona, który 
Puszczają, H itler wygłosi w ie lc e  { ostatnj0 objazd portugal-
Przem ówiem e, w którym  wystąp  
z now ym  planem „uporządkow a 
nią1- świata, według żądań
w iieckich i w łosk ich . Ponadto
C7-asie rozm ów m in. Ciano z
rem  i Ribbentropem . omawiano
-'Prawy paktów , jakie zawrzeć ma

me 
w 

Hitle-

P o g o d n i e
Przewidjwany przebieg pogodj '
I ?  15 b.m.: . \

pogodnie i ciepło przj 
wiatrach miejecoArych.

Rano miejscami mgły lub drobne |
dewew.

s k i c h  p o s i a d ł o ś c i  k o l o n i a l n y c h  w

A f r y c e .  ,
Gen C a r m o n a  p r z j - j e c h a l  k o l e -  

1 a  z  M o z a m b i k u ,  g d z i e  b a w i ł  

o s t a t n i o  o d  t y g o d n i a .  Na d w o r c u

w Pretorii gościa portugalskiego  
witał w imieniu króla Jerzego gu ­
bernator generalny Duncan oraz 
szef rządu U nii Południowo - A f ­
rykańskiej gen. H erzog.

N a spotkanie prezydenta Car- 
rnony w yjeżdżał na granicę Unii 
m inister obrony Pirow .

niężnych na cele zbrojeniowe.
Na ogół oficjalne nastroje w 

Sowietach stały się bardzo w o­
jownicze, co należy prawdopodob  
nie przypisyw ać obecności w M o­
skwie angieslko - francuskiej m i­
sji w ojskow ej. Zw łaszcza re.wia 
lotnicza, przewidziana na dzień  
18 bm. (dzień aw iacji) ma przy- 

od- i brać wielkie rozm iary w celu po­
kazania zagranicznym  delegacjom  
w  jak najlepszym  świetle lotnic­
twa sowieckiego.

Dziś zorganizowano również w  
M oskw ie wielki wiec 20.000 re­
krutów. sowieckich, na którym b. 
w ojow nicze przemówienie w ygło­
sił kom isarz Szczadenko, zastęp­
ca m arsz. W oroszyłow a.

Po doświadczeniach z ciągnącymi 
się w nieskończoność rokowaniami 
dyplomatycznymi, należy wiadomości 
o wzroście nastrojów bojow ych w 
rządowych sferach sowieckich przyj­
mować z duża rezerwą. Nie wiadomo, 
czy natroje te nie ulegną wkrótce 
zmianie.

ty jsk iego  w o b e c  stan ow iska  Ja­
pon ii w p ły n ą ć m iały  raporty  am ­
basadora  b ry ty jsk ieg o  w C h in a c h .; 
s ir  A rch ib a ld a  C lerk K erra . N a ­
tom iast o ambasadorze brytyjskim  
w Tokio sir Robercie Craigie wy­
raził się gen. Muto z całym uzna- 
niem. podkreślając, że rozumie on , 
w zupełności sytuację Japonii.

Am basador Craigie odwiedził j 
w poniedziałek w  południe szefa 
delegacji japońskiej na konfencję  
z W . Brytanią, K ato. W edłu g in­
form acyj Agencji H avasa, amb. 
Craigie oświadczyć m iał, że spo­
dziewa się nadejścia instrukcyj z 
Londjm u w  ciągu najbliższych  
dwóch dni. W obec powyższego po 
m im o w yjazdu przedstawicieli

len ia  g ab in etow ego. Nie wiadomo 
jednak, jak ustosunkują się do 
te j koncepcji państw a osi.

Prem. Hiranuma ma być dziś 
przyjęty przez cesarza, któremu  
przedstawi powyższe rropozycje, 
a we wtorek ma się odbyć posie­
dzenie gabinetu, na którym min. 
Arita zreferuje powyższy projekt. 
W  kołach rządowych twierdzą, 
że n a jd a le j w  p o łow ie  b ieżącego  
tygodnia  zapadną ostateczn e de­
cy z je  w  spraw ie  ustosunkow ania 
się Japonii do sy tu a cji e u ro p e j­
sk iej.

Ś w ia to w y  kongres syjonistyczny
będzie radził nad „frałę ks ęgą“ o Palestynie

krajów  Am eryki Południow ej.

Ufóżne dla w yje żd ża ^ c yti na urlopy
n y

P am ie*aicie o podaniu  z m  i a - j M arszałkow ska 74 w  godz. 8 —  19 
c s u  w  kantorze A B C  | lub teł. 9.0S 93 (9  —  16).

a d r

K a t a s t r o f a
samolotu włoskiego

R Z Y M , 14. 8. W łoski samolot 
w ojskow y uległ katastrofie pod 
Padw ą. Z  niew yjaśnionych do­
tychczas przyczyn aparat spadł 
na ziemię, ulegając znacznym  usz 
kod zen i om. Jeden członek załogi 
jest ciężko ranny, drugi zaś zmarł 
w szpitalu na skutek odniesio­
nych obrażeń.

G E N E W A , 14. 8. 16 sierpnia
rozpocznie się w Genew ie 21 świa 
tow y kongres syjonistyczny połą­
czony z sesją Agencji Żydow skiej 
dla Palestyny.

W  kongresie uczestniczyć bę­
dzie ogółem  600 delegatów, repre 
zentujących organizacje syjoni­
styczne z 21 państw europejskich  
oraz ze Stanów Zjednoczonych i

G łów nym  zadaniem kongresu  
ma być ustalenie dalszej polityki 
ruchu syjonistycznego wobec po­
stanowień brytyjskiej białej księ­
gi parlam entarnej.

Gwałtowna burza
nad Górną Adygą

R Z Y M . 14, 8. Nad Górną A d ygą  
przeszła gw ałtow na burza, która 
spowodowała znaczne szkody. K o ­
m unikacja w wielu m iejscach zo­
stała przerwana. M . in. tor linii 
kolejow ej, wiodącej do Brenneru, 
został w  kiłku m iejscach zasyjpany 
znacznymi m asam i ziemi i kam ie­
ni. Szkody oceniają na m niej w ię­

cej m ilion lirów .

K T O  S T A L E  C Z Y T U JE

ABC
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Wschód Łichóc
4— 45 18— 44

Dl. dnia Uhylo
14— 40 2—  5

C o  n a l e ż y  c z y n i ć

Z ©  s k a l o n a  i y w n o ś d a
przeT gazy bojowe

Co należy czynie z żywr.o&cm w 
czasie wo,ny, skażoną przez gazy bo­
jow e? Już dziś konsument przecież 
musi wiedzieć, w jakim stopniu wol 
no mu będzie korzystać z żywności, 
która znajdowała się w obrębie sfery 
działania gazów bojowych.

ODKAŻAN IE

Dziś: Wnieb. NMP. 
Jutro: św. Joachima

I E A I £ 8 ¥
W ILI KJ: N ieczynny. 
NARODOW Y: „W esele Fonsia” . 
NO W Y: Nieczynny.
P0LSIC7 Sztuka G. B Shaw’a 

„G enewa” .
LE TN I: „Z gorszenie pu oliczne”  
M A Ł Y : Nieczynny.
MAŁE QU1 PRO Q U O : Nieczyn­

ny.
K A M E R A LN Y: Nieczynny. 
M ALICKIEJ: Nieczynny.
„8.15” : Operetka „Panna wodna” . 
A TE N E U M : Komedia „Szczęśliwe 

dni“  ta-.
INSTYTUT RE D U TY : O godz. 8 

w. „Haneczka i duch“ — A. Bunscha 
T IP  - TOPI Rew ia polityczna „K to  
k r g o ? ‘

Pam iętaj! Rowery A . RYBOW SKIE-
GO. Leszno 26. tel. 11-05-54. SĄ 

NAJLEPSZE 1

it  1 M A
In form acje  o film ach  a o zw o lo - 

•ivch dla m łodzieży  tel. 7.11-25.
HOLLYWOOD „Czardasz”  i rewia.
IT A L IA : „T łu m  szaleje”  i dod.
IURATA. nieczynne.
LOT: „W  ogniu pojeskow”  i Praw­

dziwy przyjaciel” .
K O M E T A : „Strachy^ i rewia.
M ARS: ,H"tel w Tyrolu” i dodatki
MIEJSKIE „Zbłądziłem'1
NAiJULEOŃ: „N a spotkanie mU*1-

ści” .
OLZA: „Ślepy zaułek”  i „Idziemy 

po szczęście j
KINO PARAFII ŚW. AN DRZEJA: 

„Dzisiejsze czasy” .
PARAFII ŚW AU GU STYN A. 

Nieczynne
PANORAM A li  (N ow y świat 27): 

Grecja i Groty podzjemne w Eyzies
P R A G A : „P łom ienne serca”  i

Mśririplp^
P R A SK IE  O K C : „M odelka”  i

„ż y c ie  w e d w o je ” .
ROM A: „Pieśniarz Zach°du’ .
SOKÓŁ: „S zef w yw iadu ’ i „Nie 

^nała miłości”
STUDIO: nieczynne.
ŚW IAT: „Subretka”  i „Sama przez 

życie” .

Otóż należy zaznaczyć, że odkaża­
nie żywności z gazów bojowych nie 
jest łatwe i dlatego też tak bardzo 
ważne jest zabezpieczenie wszelkich 
produktów spożywczych, a także w o­
dy i paszy dla zwierząt przed szkod­
liwym działaniem gazów bojowych.

Odkażanie żywrośoi jest bardzo 
kłopotliwe, wymaga dużo zabiegów i 
dlatego też te produkty, które ulegną 
bardzo poważnemu skażeniu, raczej 
trzeba będzie zniszczyć, i to bez 
względu na rodzaj gazów, jakimi zo­
stały one skażone. Opłacac się będą 
jedynie odkażetna artykułów przy 
słabszych skażeniach gazami.

JAK SIĘ ZACH OW AĆ?
Trzeba będzie zachować specjalne 

ostrożności przy odkazamu żywności, 
aby samemu nie narazić sie na szkod­
liwi działanie gazów, znajdujących 
się jeszege w odkażanych artykułach. 
Czynności te należy wykonywać na 
wolnym powietrzu lub w pomieszcze­
niach, gdzie istnieje duży przewiew. 
Należy przy tym us‘ awić się w ten 
sposób, aby wiatr nie przenosił ga­
zowi z żywności na odkażającego. Pra 
cę tę należy wykonywać w masce 
przeciwgazowej, a nawet posługiwać 
się rękawicami ochronnymi lub też w 
całkowitym ubraniu ochronnym w 
przypadku skażeń gazami parzącymi.

Odkażanie żywności powinno od­
bywać się według wskazówek i pod- 
nadzorem organow -łużby rozpoznaw- 
czo-analii.Ycziiej. Zdarzą się jednak 
wypadki, że wezwanie organów służ­
by rozpoznawczo-analitycznej będzie 
niemożliwa i trzeba będzie samemu 
jak najszybciej odkazić żywność.

WSKAZÓWKI
Bliższe wskazówki odkażania wszy­

stkich ważniejszych produktów spoży­
wczych będzie można uzyskać w LO 
PP, która wydatnie finansuje i współ 
uczestniczy w długoletnich bada­
niach specjalistów nad sposobami za­
bezpieczenia i odkażenia żywności. 
Istnieją nawet w odpowiednich książ 
karh specjalne tabelki, zawierające 
wskazówki odkażania niektórych pro­
duktów. O gó ln e  jednak da się powie­
dzieć, że ponieważ przy odkażaniu w 
grę będą wchodziły tylko produkty 
spożywcze, słabo skażone, to należy 
uważać za słabo skażone takie pro 
dukty, które znajdowały się bez d o ­
statecznego opakowania poza obrę­
bem plam i obtoków gazowych, lecz 
w ich sąsiedztwie, t. j. w odległości 
przynajmniej około 50 metrów, lub

nak przy odpowiednim dozorze i na­
tychmiastowej pomocy technicznej Ja 
się szybko odkazić uszkodzoną część 
sieci.

ŚPIŻARN1E DOMOWE 
W spiżarniach domowych znajduje 

I się na ogół mato produktów spożyw- 
! czych Możliwości skażenia tych pro­
duktów są mało prawdopodobne i dla­
tego też spiżarnie nie wymagają spe­
cjalnego zabezpieczenia. Niebezpiecz­
ne skażenia gazem myłyby możliwe tyl 
ko przy wybuchach pocisków we­
wnątrz mieszkań. W takich jednak 
wypadkach skażenie żywności byłoby 
stratą drugorzędną.

W MIESZKANIACH 
Większe iiosci gazów w postaci 

par. mgieł i dymów mogą się dostać

do mieszkań także przez uszkodzone 
szyby. Ale i wówczas chronią przed 
gazami zupełnie dostatecznie szczel­
ne naczynia szklane, czy blaszane, a 
także skrzynki drewniane, workj, tor­
by papierowe, kosze itp. Wskazane 
jest. dodatkowo osłonić je  prześciera­
dłami Inb papierami.

Reasumując: żywność w mieszka­
niach, opakowana normalnie i prze­
chowana w zamkniętych szafach (kjrf 
densach), dość szczelnych spiżar­
niach, a na wsi choćby w piecach do 
pieczenia lub w kominach, powinna 
być uważana za, dostatecznie zabez 
pieczoną przed skażeniem gazami bo- 
iowynn. Specjalnie skonstruowane 
skrzynie, rzekome wynatozkł, grani­
czą już i  przesadą.

m u i - z m i  in.
185.- zł.

S E Z O N
od 81 sierpnia

S tygndn. kuracja: pensjonat, kartą ku­
racyjna opieka lekarska, iO kąpieli so ­
lankow ych. 5 kąpieli borow in ow ych  lub 
kw asc w ęglow ych , 5 zabiegów  w odoleezn. 
lub elektroterip . 15 inhalacji.

Innych informacji udziela Zarząd Zdrojow iska, biuro podróży Orbis i P A ł

16 podągów przybyło
N e  z j a z d  s o w t e t o a  śląskiego

j f i L o d y  P i n g w i n  k u p  -  b o  w a r t o ,  ^

W O rlow e j na Śląsku Zaolziań  
skim  o d b y ł się w  sob otę  m cdzie  
lę 4-ty  zlot sokolstw a u ziein iry  
śląskiej.

Na zlot p rzyb y ło  16 p ociąg ów  
pop u la rn ych  z ca łeg o  kraju

Z lo t  o tw a rty  został w  sobotę  o 
godz. 20-ej u roczystą  akadem ią w  
sali Sokoła.

Na akadem ii p rzem ów ił płk

Sofcoti zawsze gotowi
sokolstwa dzielimy mazowieckie]

w Wilnie
ZJszd

R ozp oczą ł się w  W iln ie  dw u ­
d n iow y  z lo t sok olstw a  p o lsk ieg o  
d z ie ln icy  m a zow ieck ie j, na który  
sp ecja ln ym i p oc ią g a m i p o p u la r ­
nym i p rzy b y ło  ok. 2 tys. sok o lic  i 
sok ołów , rep rezen tu ją cy ch  8 w o ­
je w ó d z tw :
w ołyńskie, w arszaw sk ie , b ia ło - ją c , że w ita  z lo t  w  m ieście , k tóre  
stock ie, n ow og ród zk ie , ziem ię ku - je s t  sym bolem  w alk , tru dów  i czy - 
jaw ską, dobrzyńsk ą i w ileń sk ie . nów  żo łn iersk ich , życzy ł o rg a n i- 

P on ad to  p rzyb y ły  d e le g a c je  z za c ji ja k n a jle p szy ch  w yn ik ów . 
W ielk op olsk i, w o j. k rak ow sk iego , I W  drugim  dniu  zlotu  sok o lstw a

ma pok azać do ja k ich  w yn ik ów  | Na zakoń czen ie  prezes Zw iązku  
doszła  d zie ln ica  m a zow ieck a . W Sokolstw a d z ie ln icy  M a zow ieck ie j 
zw iązku z tym odbędą  się pokazy ; inż. M aksys zw róc ił się do usta- j 
gim n astyczn e , g ru p ow e  i in d y w i- [ w ion yeh  fron tem  do trybu n y  so-
du aln e. j k o łów  z apelem , aby po p rzy je ź - 1 jó w  starszych "i m łodzieży .

W  im ieniu  w o jsk a  Z lot p ow ita ł dzie do sw ych  dom ów  nie usta- ; D ni 14 i  15 sierp n ia  p o św ię co -

w o je  w oda  dr. G rażyński, k tóry  
sp ecja ln ie  podk reślił zasługi So 
koła  na Z aolz iu  dla sp raw y p o l­
sk ie j. N astępnie przem a w ia ł pre­
zes sok olstw a  śląskiego dy r. K o ­
w alczyk  i inni.

W  niedsąelę w  godzin ach  przed 
p o łu d n iow y ch  dru żyn y  sok ole  ze 
b ra ły  sie na R ynku , by  następnie 

i w yru szy ć  na boisko "Sokoła, gdzie  
i o godz. 10-tej ks. D ziekan  K n yps 
1 z F rysztatu  o d p ra w ił u roczystą  

M sze św. podczas k tóre j kązan.e 
ok o liczn ośc iow e  w yg łos ił ks 
pro f. T rom bala  z B ogu m in a. Po 
n abożeń stw ie  d ru żyn y  sok ole  ru ­
szy ły  m arszem  przez m iasto do 
d efila d y . Z ebran a  liczn ie  pu blicz  
ność w ita ła  m aszeru jące  dziarsko 
d ru ży n y  sok ole  g rom k im i ok la s­
kam i.

O godz. 15-tej na b o isk u  Soko 
la przy  bardzo liczn ym  udziale 
pu b liczn ości o d b y ły  sie pok azy  
ćw iczeb n o  -  g im n astyczn e  sok o-

lu belsk ie , k ie leck ie , pjjk. dypl. Jan iszew sk i, p o d k re ś la -i w a li w  p ra cy  nad w zm ocn ien iem  , ne b y ły  na zw iedzen ie  Zaolzia.

lw ow sk iego  i P om orza .
W  g od z in ach  ‘ ran n y ch  od b yw a ­

ły się zaw od y  sp ortow e , w  g od z i­
nach  p op o łu d n iow ych , po  zb iórce  
na p lacu  M arsza łka  P iłsu d sk iego , 
starszyzn a sokola  Z lotu  M azow iec  
k iego w raz ze sztan daram i udała 
się na m ie jsce  stra cen ia  p ow stań -

polsk iego , u czestn icy  w y słu ch a li 
M szy św . na p lacu  K atedra lnym , 
k tórą odp raw ił ks. p ra ła t W ołod z - 
ko, a kazanie w yg łosił ks. p ra ła t 
Jach im ow sk i.

Po p ośw ięcen iu  przez ks. M oś­
c ick ie g o  V otum  —  R y n g ra fu , s o ­
koli w  sw ych  stro ja ch , poprze -

stępn ie  Sok oli p rzem a szerow a li u- 
licam i W ilna, u d a ją c  się na R os - 

gdy przebyw sly nawet przez pewien s§

N A P O L E O N *

PL 3 K r z y ż y  2
Urocza komedia muzyczna

z Albert Prejan, Dolly Mollinger, 
Armand Bernard

C e n a  m ie js c  1  ~ ~

czas w obłokach, jednak nie innych 
gazów, jak: fnsgen, dwufnsgen i chln- 
rcpiklina.

NAJGROŹNIEJSZE GAZY 
Najgroźniejszymi gazami, skażają­

cymi żywność, są niewątpliwie luizyt 
| i sternit. czy to, gdy r.hodzj o skaże­

nie plodóy- rolnych i ogrodowych je- 
, «zCze w polu. rzy zboża na pniu, badź 
j tei w stogach, czy też owoców na 
i drzewach. Luizyty i sternity posiadą- 
j ją  arsen i wszystkie tt artykuły ży­

wnościowe nie mogą być spożyte, do- 
. nóki prsen nie zostanie wypłukany lub 

wydmuchany.
SK AŻEN IE STAW ÓW  

I SADZAW EK 
Sadzawki i stawy mogą być nie­

bezpiecznie skażone większymi ilo­
ściami pocisków, zawierających iperyt 
i luizyt. Iperyt tworzy na wodzie tłu­
ste plamy, które powoli wy parowu i ą 
oraz opadają na dno W głębi w-*dy 
iperyt ulega rozkładowi w ciągu kilku 
miesięcy. Woda w miejscach osadze­
nia się iperytu jest parząca dla ludzi 
i zwierząt i może także spowodować 
straty w rybach. Luizy* natomiast u- 
lcga szybkiemu rozkładowi i zatraca 

i własności parzące.
SKAŻENIE RZEK 

Rzeki o słabym mircie i rozlew 
nych brzegach ulegają skażeniu ipe­
rytem i luizytem z takimi samymi 
następstwami, jak sadzawki i stawy.

ców  z roku  1863 i na g rób  N ie - dzęp i p oczta m i sztan da row ym i, u-
zn an ego  Ż ołn ierza , na g órę  Zam - dali się do  O stre j B ram y, gdzie
kową, gdzie  zTóżoito” wTeńce. N a - ż łożon o  VotuYn.

W  g od z in a ch  p o łu d n iow y ch  na 
stad ion ie  O środka w szy scy  sokoli 
zebra li się, aby  za dem on strow ać

W  sali teatru  m ie jsk ieg o  na 
P oh u lan ce , k tóra  m ien iła  się od
czerw on ych  bluz sok o lsk ich , od - p u b liczn ośc ią .

sw ą  s ilę  fizy czn ą . T ry b u n a  i o- 
k a la ją ce  bo isk o  w a ły  za p e łn iły  się

była się w  g od z in a ch  w ie cz o r ­
nych akadem ia.

P o  od eg ra n iu  przez ork iestrę  
K W P  „M a rsza  S ok o łów " p rzyb y ­
łych  na A k adem ię g ośc i, pow ita ł 
prezes d z ie ln icy  m a zow ieck ie j

O koło  300 sok o lic  i sok o łów  
w zię ło  czyn n y  u dzia ł w  pokazach  
g im n astyczn ych .

P rzed  o fic ja ln y m  zam knięciem  
zlotu  od czy ta n o  depesze, jak ie  
Z lot S ok ołów  d z ie ln icy  M a zow iec­
kiej otrzym ał od sok olstw a  poiinż. M aksyś, który  om ów ił ce le  

pracy  sokołów , k tóre j jed n ym  z ' sk iego w  A m ery ce , Z ao lz ia  i płk. 
g łów n ych  zadań je s t  p rzy sp o so - j A rciszew sk ieg o , prezesa Zw iązku  
bienie w o jsk ow e  m łodzieży . Z lo t S ok ołów  w  P o lsce .

P o lsk i i w zn iósł ok rzyk  na cześć  1 
N a jja śn ie js ze j R ze czy p o sp o lite j. | 
O dśp iew a n iem  H ym nu N a ro d o ­
w ego i „R o ty ”  zakoń czon o zlot. | 

D zień  14-go s ierp n ia  w yp e łn iło  
u czestn ik om  zw iedzan ie  m iasta  i ■ 
ok o lic  W ilna . W  dniu  15 s ierp n ia  j 
sok oli, k tórzy  p ozosta n ą  do tego 
czasu  w  W iln ie , w ezm ą g rem ia l­
ny u dzia ł w  św ię c ie  25 -lecia  W i-  : 
leń sk ie j D y w iz ji P ie ch o ty  L e g io ­
nów

P rzy b y li n a  zlot do O rłow e j )3o- 
koli w ezm ą udzia ł w  obch od z ie  
Ś w ięta  Ż ołnierza .

P l u s k w y
tępimy z gwarancją roczną

P o z n a ń s k a  3 8 ,  t e l .  9 . 4 M 5
dawnie)

F u m i g a t o r e - C I m e s

„kurier Bałtycki"
przyczyną szykan

W  dniu  12 b. m. przytrzym a n y  
zoslą l w  S opotach  tech n ik  p o cz to ­
w y , ob s łu gu ją cy  punkt m ik ro fo n o ­
w y  rozgłośn i P o lsk ieg o  R adia w 
G dyn i, p. M ik oła j B aczyńsk i, przy 
k tórym  zn a lez iono  jed en  eg zem p ­

larz za bron ion ego  na teren ie  W ol­
n ego M iasta G dańska dzienn ika 
„K u rie r  B a łty ck i” .

P o  spisaniu  p ro tok ó łu  w  p o lic ji  
p. B aczyń sk iego  zw oln ion o .

& poniosło śmierć
naskutek nieostrożna jazdy

L e k k o m y ś l n y  K f ó i
spowodował wypadek

N ieszczęś liw y  w ypa d ek  w y d a ­
rzy ł się w  n iedzie lę  w  N ow ej W si. 
N a od p u śc ie  w śród  stra ga n ów  
zn a jd o w a ł się rów n ież i stragan  
E rn esta  K róla , w y tw a rza ją ceg o  
„w a tę  cu k row ą” .

„W y tw ó r ca ”  nie g asząc  p łom ie­
nia, u siłow a ł d o la ć  sp iry tu su  do 
m aszynki.

Na sk u tek  tego nastąpiła silną 
W _ rzekach o wartki/p prądzie gazy d eton a cja . M aszynka sp irytu sow a
h n i m i r o  u l a n o i n  e T T r k U « o  m  >» i - .n < \ o ł f l .n ł n

w raz z ca łym  u rządzen iem  do

MIEJSKI p o c z .  6 , 8 , 1 0  

Ihams BOY ER

„Zbłądziłem”
( W z n o w ie n ie )

Ulgowe waiae z wyj. sobót i świąt

bojowe ulegają szybkiemu s> noszeniu 
i rozprowadzeniu i przestają być nie­
bezpieczna.

Skażenie gazami bojowymi wody w 
catej sieci wodociągowej jest prakty­
cznie prawie niemożliwe. Może być 
skażony wprawdzie odcinek sieei, jed

£.mt°śKOM?TA
Chłodna 49

Kino ctora A l
p o c z ą t e k  5 ,  7 ,  J) -

w  n i e d z .  i ś w .  4 ,  X  1 
w y ś w i e t l a  t i l m  p ,  i .

ZechadiJ
Nelson Eddy Virginia Bruce 

V ictor M p Lagi en L ionel
Barrym ore ($i

w ytw a rza n ia  o w e j cu k ro w e j m a­
sy w y lec ia ła  w  pow ietrze.

Sam K ró l w yszed ł z w yp a d k u  
bez szw anku, natom iast sto ją ce  
op od a l d z ieci: 14-letnia H elen a
P rob ierzów n a , 5-letn i R yszard  P o  
goda, oraz 9 -letn i E d w a rd  M ak- 
sim  —  odn ieśli c iężk ie  pop a rze ­
nia, tak, że m usiano przew ieźć 
ich do szpitala.

L ek ok m y śln y m  K rólem  za jęła  
się p o lic ja , k tóra  osadziła go w 
areszcie. Jak  w yn ik a  z orzeczen ia  
lekarza, dz ieciom  nie zagraża nie 
bezp ieczeń stw o utraty życia.

W  n ied z ie lę  w  g od z in a ch  p op o ­
łu d n iow y ch  sa m och ód  g azow n i

?&?■ fS Ć ;

C h l e b  I p r a c a  d la  P o l a k ó w

N a  s c e n i e  R E W < A

HOLLYWOOD
Pocz. ^ dni pow. a ost. fl.IA 
w niędz. 1 święta 2.30. ost. 9.15.

HJINIĄCY ŻYCIEM 
y t  Ł E N W E R W Y

CZARDASZ
W rol.ich gł. J U N E A „  ( ę  H T 

MICHAŁ BARTLETI
NA. SCENIE WYSTĘPY ARTYSTÓW

W  5 tys. mieście C. O. P. brak jest 
sklepu bławatnęgo (większego) lep­
szej cukierni, są duże możliwości sku­
pu zboża. Można również nabyć duży 
piać, nadający się na budowę fabryki.

W  20 tys. mieście pow. warszaw­
skiego brak większego sklepu spo­
żywczego i mydłami. Jest lokal.

W  5 tys. nueście woj. lubelskiego 
można wydzierżawić piekąrnje i ma­
sarnie. Sp.awa bardzo pilna.

W  mieście wojewódzkim poszuki­
wany iest wspólnik do hurtowni owo 
ców.

W  powiatowym mieście woj. war 
szawskiego można przejąć cukiernię, 
nraz potrzebny jest wspólnik do bu­
dowy Zakładu utylizacyjnego.

W  40 ty?, mieście woj lwowskiego 
poirzebny jest wspólnik do sklepu 
elektryczno - instalacyjnego.

W  mieście wojewódzkim potrzebni 
wspólnicy do firmy konfekcyjnej.

W  wojewódzkim mieście można 
przejąć sklep spożywczy oraz mydląr- 
nię.

Osoby zainteresowane w'/m ogło­

szeniami mogą otrzymać informacje 
zupełnie bezpjątnie w Związki) Pol­
skim— Warszawa, Ordynacka 5 m. i .

Kto jeszcze nie znalazł stosownego 
dla siebie ogłoszenia może otrzymać 
nforinacje o innych wakujących pla­

cówkach. Związek Polski posiada wic 
le ogłoszeń, które ze względu Jjn 
brak njiejsca nie mogą być w prasie 
umieszczone.

Zgłaszający się z miejscowości, w 
której jest koło Związku Polskiego 
załatwić mogą korespondencję za po­
średnictwem tego Koła.

W  każdym bądź razie pożądane 
jest zaświadczenie tego Kola co przy­
spieszy załatwienie zgłoszenia, gdyż 
uczyni zbędnym zbieranie opinii o kan 
dydacie. Interesancj zgłaszający się 
listownie proszeni są o prdawnnie wy 
cinków z gazety co do placówki jaką 
się zainteresowali (z podaniem naz­
wy pisma i daty).

Załatwiane będą korespondecyjnie 
tylko zgłoszenia z załączonym na od­
powiedz znaczkiem pocztowym.

13 budzików
s p ło n ę ło

W  Skrzyński! pod Łodzią wybuchł 
onegdaj katastrofalny pożar. Ogień 
powstał w jednym z domów miesz­
kalnych i wskutek wiatru objął rów­
nież szereg sąsiednich budynków, za­
grażając całej wsi.

Straż pożarna przybyła z kflku są­
siednich miejscowości. Spłonęło 18 
domów mieszkalnych oraz 21 stodół 
wraz ze zbiorami.

m iejsk ie j w  Ł od z i, k tórym  j*schala 
na w y c ie czk ę  do Tomaązcwą Ma­
zo w ie ck ie g o  gru pa  p racow n ik ów  
g azow n i, na skutek  zbyt gwałtow­
n ego  zah am ow an ia , w y w róc ił się 
na szos ie  w  U jeżdzie , przygniata­
ją c  ja d ą cy ch .

6 pasażerów poniosło aimerp na 
miejscu, 30-tu odniosło lżejsze i 
ciężkie obrażenia. Większość- ran­
nych przewieziono do szpitala w 
Tomaszowie. Szofera aresztowa­
no.

OGŁOSZENIA
DROBNE

R Ó Ż N I J

A A A A A )  Chrześcijańska fir­
ma Garderobę r-tarą męską -.nmie- 
raam na bielskie materiały. Białec­
ki Skorupki 6—9, telefon 731-02.

A ) Tapicer Muzalski, Trębacka 5, 
telefon 302-59, poleca Fotele klubo­
we, Tapczany. Przeróbki mebli. Ta­
mo.

N A U K A

U K S S S 3 & 5 3 I

i L E K A R Z E

Dr. Med.

ŹURAKOWSUI
WENERYCZNE, skórna. pW ówe, Ko­

biety przyjmuje lekarka

DR. AN IELA R A T A J
CHMIELNA 2 5 , godz. od 11,3.0 to 8 
wiecz. Niedziela do 1 pp 6 AWNET

ELFK. R O sW IATŁO LtC ZN ieZY.
Diatermią krótkie tete u‘ ARSQNYAL 

l inne.

s“=? NERWOWEGO
NERW ICE SERCA — ZOŁADKA 
NAKŁAD PRZYRODOLECZNICZY

. . W A T U J  R A * *
Warszawa, Al Szucha 8. Tel. 9 5SA9 

C zy cn y  10 — 13 i 16 —  20.
W odolecznictwo Epecjalne — 'tera­
pia krótkofal )x a  — potowy MffSt. 
Dr. Żniniewicza — jonizacje. Kura­
cje ryczałtowe. Ordynacje lekarzy 

specjalistów.

SPECJALNA PRZYCHODNIA 
DLA CHORYCH NA

P L U S A' jr A .W ’" 'vr dobrze, szybko wyucza 
koropletowo —  indywidualnie Szkoła 
Henryka Keglera. Komplet rozpo- PRZEŚWIETLENIE

I czyna 16-go. Mokotowska 73. MARSZAŁKOWSKA 49, teL 9.00.0?



fóll*. 5S3C6 &uuuur* A3C -  NOWINY CODZIENNE sur. 3

Hasze „AfBC A n d r z e t  G .  S z p e r l

Marsz 
ku Wielkiej Polsce

R o c z n ic a  s ie r p n io w a  w  szed 
r e g u  w ie lk ic h  r o c z n ic ,  p a 1 „ 
tek  n a r o d o w e j  c h w a ł } ,  p ie r  
sze  b o d a j  t ó jm o w a ^ .  w in n a  
m ie js c e .  N a z w a n o  ją  s łu s .  
ś w ię t e m  ż o łn ie r z a  p o ls k ie g o .  
W s z a k ż e  ś c iś le j n a le ż a ło  }  p °  
w ie d z ie ć ,  ż e  je s t  to  św i.ę -o . ca  
ł e g o  N a r o d u , k tó r y  w  o b l ic z u  
g r o ź n e g o  n ic b e z p ic c z e  
z m ie n i ł  s ię  w  h u f ie c  z b  J 
z r z u c i ł  s z a r ą  sza tę  c o d z je n n ^ , 
b y  o b i e c  m u n d u r ,  n a r z ę  
s w e j p r a c y  p o k o jo w e j  p r z e k u ł  
n a  m ie c z  i  z a p o m a .a w s z j  
w e w n e trz n y c -h  s p o r a c h , r o z  
c a c h  i w a ś n ia c h , z w a r ty  i K ar­
n y , s ta n ą ł d o  w a lk i  n a  ż y c ie

ŚmT o r t e ż  C u d  n a d  W is ła  je s t  
n ie  tv lk o  c u d e m  o r ę ż n e g o  z w }  
c ięstw a, je s t  to  p r z e d e  w s z y s t ­
k im  cu  l o w e j  g łę b o k ie j  p r z e ­
m ian *-, ja k a  s ię  d o k o n a ła  *  
p s y c h ic e  N a r o d u , n a p ę fc n a ją c  
z d u m ie n ie m  św ia t . N a r o  o  
n a s z e m u  n ik t  n ig d y  n ie  s 
w ia ł  z a rz u tu , że  w a lc z y c  n ie  li­
m ie , a le  m ó w io n o  o  n as  i o p i  
n ia  ta b y ła  n ie g d y ś  n ie s te ty  
s łu s z n a , ż e  n ie  u m ie m y  n a w e t  
w  c h w ila c h  n a jc ię ż s z y c  * c  
z g o d n i ,  z d e c y d o w a n i ,  w y t r w a ­
li, ż e  n ie  u m ie m y  z a p o m n ie ć  
d z ie lą c y c h  n a s  r ó ż n ic ,  m c c  icc 
i o s o b is t y c h  a m b ic y j  i zc a  
n ie z g o d a , to  p r z y s ło w io w e  p o  
s k ie  w a r c h o ls t w o  n as  g u b i, n 
pozw a la ją c rozw in ą ć o rzy  
m ich . n iespożytych  sił N

D n i s ie r p n io w e  1 ^ 0  r 0 ^ .1 
d o w io d ły ,  ja k  w ie le  p o d  tym  
w z g lę d e m  s ię  w  P o ls c e  z 
n iło . T r a g ic z n e  s tu le c ie  n ie w o ­
li d a ło  N a r o d o w i  P o ls k ie m u  
n a u k ę , k tó r a  n ie  p o s z ła  na 
m a r n e . N a r ó d  P o ls k !  n ie  ty lk o  
p o t ę p i ł  z ło  p r z e s z ło ś c i  w  s w e j
m e la J u r z e  i w  s w e j  h is t o n o g r a
f i i ,  a le  p o t r a f i ł  w y d a ć  m u  w a t 
k ę  w  s w y m  ż y c iu  p r a k  y  
n v m  w y k o r z e n ić  je  z e  s w e g o  
c h a r a k te r u , z e  s w e j d u sz y . I 
o t o ,  g d y  o d z y s k a ł  w ła s n e  p a ń ­
s tw o  o p a s a n e  z c w s z ą d p i c r  
ś c ie ń  ie m  w r o g ó w ,  _ ™  -
s ię  w  w a lc e  n a  w s z ^ tk l^r f^ ° i  
ta ch , d o w i ó d ł  s w y « ha, ^ r s f e r :  
k t ó r y c h  o n g iś  m u  b r a k  . 
p ie ń  1920  r o k u  b y ł  n a jp e łn ie j  
s z y m  ty ch  w a r to ś c i  o b r a z e m .

G d y  p o t ę ż n y  w r o g  5 * ^ * 1  
b r a m  Jfcolicy, g d y  n a ja z d  g 
d z i ł  w  p o d s t a w y  m ło d e g o  p  
s iw a . ffd y  p o ż a r  z e  w s c h o d u  o  
g a r n ia ł  P o ls k ę ,  b y  s t r a w ie  ju z  
n ie  t y lk o  p a ń s tw o , le c z  z n is z ­
c z y ć  c a ły  N a r ó d , w ó w c z a s  u - 
m i lk ły  s p o r y  i  w a lk i  p a r t y jn e ,  
ś c ic h ły  p o r a c h u n k i  k la s o w e , 
w  n ie p a m ię ć  p o s z ły  d a w n e  u 
r a z y  i o r ie n t a c y jn e  r ó ż n ic e .  
T r o s k a  o  o b r o n ę  z je d n o c z y ła  i 
z e s p o l i ła  w s z y s tk ic h . >
w a lk i ,  g o t o w o ś ć  i p r a g m e n i  
* M lk i aż  d o  z w y c ię s tw a , p r z e ­
n ik n ę ła  w s z y s t k ie  u m y s ły , na 
c h n ę ła  i z a p a li ła  w s z y s tk ie
s e r c a

N a r ó d  c a ły  s ta n ą ł w  s z e r e ­
g a c h , s ta ł s ię  ż o łn ie r z e m , k a r ­
n y m  i d z ie ln y m , i z w y c ię ż y ł .

W y m o w a  r o c z n ic *  s ie r p n io ­
w e j n ie  b y ła  n ig d y  tak p °  § 
n ą , ja k  c h w i l i  o b e c n e j ,  am o* 
w ie m  is t n ie je  g łę b o k ie . P °  °  
b ie ń s tw o  m ie d z y  s ie r p n io m  
19 2 0 -e g o  '-ok u , 'a  s ie r p n ie m
1939 r o k u .  . , .

N ie  m a m y  w p r a w d z ie  z i 
s ia j je s z c z e  w o jn y ,  a le  Prz .e 
n o ś ć  k a ż e  się  z ty m  h c z y c , 
r o z p r a w a  o r ę ż n a  m o ż e  
P ić  *v k a ż d e j  c h w fl i .  
p r z y jd z ie  —  b ę d z ie  to  w a l"! 
z w r o g ie m  p o t ę ż n y m , hę 
p r z e to  w y m a g a ła  o d  c 
s p o łe c z e ń s tw a  p o ls k ie g o  i 
m n ie js z y c h  w y s i łk ó w ,  ̂ n j 
m n ie js z y c h  o f ia r ,  a p rze fl 
w s z y s tk im  z u p e łn e g o  z e s p o  e
n ią  i p o d p o r z ą d k o w a n ia  w sZ^
s tk ic h  sp ra w  in te r e s o m  N a ro  - 
rb i, ta k , ja k  to  b y ło  w ] '

O b ó z  N a r o d o w o  -  '
n y  w  s w e j d e k la r a c j i  z .
1 4 -ego  k w ie t n ia  t934  r. P °  
s l i ł  ż e  c h y l i  c z o ła  p r z e d  1 *
b r w ią ,  p r z e la n ą  n a  P 0 ,a .ctl 
•cw, d la  P o ls k i  i o d r z u c i ł  l* i  
s a m y m  w s z e lk ie  s p o r y  o r l ^
la e y jn e , u w y p u k la ją c ,  ż e  is to -  
ł “  — 1 ' je s l c z y s to ś ć  je j  in -

Sw IątR polskiego oręża
całaO dw iecznym  zw yczajem  

Polska czci w dniu 15 sierpn ia

S p ro fa n o w a n y i e s l a n a i i  ks.
Słowacja oa rozdrożu

Ciekaw e in fo rm a c je  o d z is ie j - ' szym  rządem  słow ackim  stoi eo 
t szej sy tu acji w  „n ie p o d le g łe j"  n a jw y że j 10 proc. lu dn ości. Ol 

to S ło w a c ji poda je  ostatn io  czasop i- brzym ia w ięk szość narodu, w prze
sm o „N arod n i S tred ". w ażnej części zapaleni lu dow cy

ic z c n ie  d la  Ó jc z y z -  

leż n ie  rn o żn a  p r z e -

D la w ielu  ludzi rok 19J50 by ł I my stan ow ili, ch oćb y  nam o 
jak by  p rzed w czora j. D ia w ie lu  w alczyć przyszło,

św ięto M atki B oskiej Z ie ln e j. D o ftanite czasu są ju ż  tylko h istorią , Jutro m oże w ojn a  arm ii, dziś j Autor um ieszczonego tam arty - 1 d ru g ie j ju ż  i trzecie j g en eracji,
dziś je st to jed n o  z n a jw iększych  i lub legendą. W  ciągu  dziew iętn a- 1 je s t  w o jn a  n erw ów . Kto. jak kto, kułu, dr. Jirzi Rada, m iał okazję pragną zm iany rządu i w ierzą tyl-
św iat w ciągu  roku, I słuszn ie. W  stu lat, dzie lących  nas od krw a- ' ale polska m łodzież umie w ytrzy- rozm aw iania  z w ielu S łow akam i, ko w Sidora. Jem u jednem u na-

w ego dnia M atki B oskiej Z ie ln e j, m ać taką w alkę, um ie być w dłu- którzy w yrazili przekonanie, iż ród ufa.
u rosło  : w ych ow ało  się now e po- goletn im  p og otow iu  i umie zwy- d z is ie js i k ierow n icy  losam i k ra ju  N adzieje , że u dzielen ie mu mi-
kolen ie . P okolen ie  w stu proeen- ciężać. Znam y sw ą siłę  j w iem y, ciężk o sp rzen iew ierzy li się t e s ta -■ ? ji przy W atykanie osłabi jeg o
tach  n iepodleg łe, w ychow ane że nas stać na w szystko gdy  idzie m entow i H linki a tego naród sło- w p ływ y  w kra ju , zaw iod ła  jeg o

i św iąt w . . .
' tvm dniu bow iem  zbiega się na­

bożeństw o kultu M atki B osk ie j  ̂
H7ipkczvnnym  nabożeństw em  za 
pom yślne żniw a i zbiory.

T rosk liw ie , a z dumą spogląda  , przez ludzi, własną krw ią budu- o n iep od leg łość  i w ie lk ość P olsk i, w acki n ie  m oże p ozosta w ić  bez- przeciw n ików  polity czn ych . Stało
Polak na pełne stodoły  i stogi, 1 ją cy ch  tę n iep od leg łość. j 15-go sierpn ia  1920 reku L egia  karnie. T o, co  o 'S łow ia ń szczyźn le  się w prost p rzeciw n ie. O becnie
m ocnym  krokiem  przem ierza no-1 My, dzisiejsza  polska m łodzież, A kadem icka runęła  do ataku, z m ów ili M urgasz, M ach i Tuka, m ów i się, że S idor w zm ocn ił swą
w ozorane pola, bez obaw y w ch o - nie chcem y i nie będziem y brali fu rią  prow adząc w alkę w ręcz M o zraziło  do n ich  naw et n a jb l iż - ; p ozy c ję  przez pozyskanie zaufa -
dzi do obór, sta jen  i ow czarn i, ■ udziału w  sporach  o o r ien ta c je  że H istoria  p ó jd zie  n ow ą d rogą  i szych  ich p rzy ja c ió ł, naród zaś j nia w  W atykanie i że to stanie
gdzie nowy przychów ek spokojn ie  
przeżuw a tegoroczn ą paszę. K aż­
dy roln ik  ży ją c z naturą Ł w na­
turze lep iej może, n iż n iejeden 
teolog, rozum ie i odczuw a łaskę . P olski.
żvcia  i dobrobyt zbożnej pracy. T o  je st nasz kierunek pracy  , , „

R oln iczy  N aród P olsk i czci P a - tylko w tym k ierunku będziem y ™ blnu ’ ,lub ® J * e te m   ̂ ch ocby  go- 
tronkę sw oją  sercem  i rozum em , zawaze podążali. i ^  p ięścią  bić,^ lub zębam i rw ać
n npki ziół kw iatów  i zbóż znoszo j wiemy*, że istn ie ją  narody  i pań K ą d z ie l w roga  . )
ae naręczam i do św iątyń B ożych   ̂ stwa> k tórc  czaaam i p rzych odzą  z 1 rów llież um ien,y [ *«sl1
są tego zew nętrznym  i n ajp ięk- j pom ocą , ale v>-iemy rów nież, że
n iejszym  w yrazem . „ j jesteśm y otoczen i w rogam i i że

Jakże inaczej w yglądał ow  ( m am y p rzede w szystkim  sw oją
dzień  M atki B oskiej Z ieln ej w r o - . w }asną s jłę . W iem y, żc  o fia rn ośc i
ku 1920 T vsiączne rzesze f o l a -  j n ; e m ożna żądać, ale przede w szy-
ków m im o święta, przystąpiły  do  ̂ stkim trzeba j a samemu dawać, 
pracy n a jcięższe j, bo w ym agają - w ie m y , że liczn e  pokolen ia  daw- ,

w ojenne. Starsi bracią  i koledzy  dalekosiężnym i działam i, lub sta- używ a w stosunku do n icli z tego się podstaw ą do zm iany rządu je -
—  żołn ierze L eg ii A k adem ick ie j now iskam i okopów  strze leck ich  pow odu  określeń , k tóre trudno j szcze na jes ien i roku bieżącego .
—  nauczyli nas jed n e j i jed yn ie  zadecyd u je  o zw ycięstw ie . M y je - było by pow tarzać w  prasie . Z rządu tego m usiałby u stąp ić
s łu szn e j: o r ien ta c ji na N aród steśm y gotow i na w szystko, ch oć- j W szyscy , którzy  w  ostatn ich  wraz ze swym i stronnikam i p rof.

; by nam na w zór L eg ii A kadem ie- czasach  odw iedzili S łow a cję  i b li- j Tunka, n iegdyś duma narodu, 
k iej przyszło  „w a lczy ć  k olbą ka- żej zetknęli się z je j ludem , zg a - 1 dziś przez ten naród uw ażany za

dza ją  się na je d n o : że za dzisie j- w roga.

będziem y w alczyćdzie potrzeba
w r e c z j ■ „G o n ie c  W arszaw ski" poda je  |

T ra d y cja  pułku L eg ii A k a d e - ' in teresu jące szczegóły  o żydach, 
m ick iej je s t  naszą trad ycją , a ] rzekom o zasym ilow anych : 
dzień zw ycięstw a je s t na równi

Z i r d s i .  l a k o  f u t e i s l

ze św iętem  M arii i ro ln ictw a  p o l­
skiego, św iętem  oręża polsk iego.

cei n ajw iększej o fia ry  życia.
Rzetelną p racą  zapisa ł się do 

H istorii N arodu w arszaw ski pu łk  
L e g i i  A kadem ick ie j. On to fa n a ­
tycznym i atakam i i fu r ią  rycer- 
ską rozpoczą ł now y etap w ojn y, 
rozpoczął okres natarcia  i zw y­
cięstw . Na czele w ielu , ok ry tych  
chw ałą w tym dniu, Bu W  dał 
P o lsce  przykład o fia rn ośc i i ener­
gii po lsk iego  żołnierza.

L eg ia  A kadem icka była przy­
k ładow ą jed nostką  A rm ii. W  je j 
szeregach  znaleźli się w ieśn iacy , 
robotn icy , urzędnicy, księża, z ie ­
m ianie, .a przede w szystkim  kw :at
m łodzieży -  akadem icy. W szyst­
kie stany i w arstw #  ze?polna m ło 
dość, energia, w ola zw ycięstw a, 
w iara w B oga i w iara w N aród.

L eg ia  A kadem icka stw orzyła 
na jp ięk n ie jszy  rozdzia ł w h isto ­
rii prastarego  polsk iego  p osp o li­
tego ruszenia. ■

nej Polski, trw a ją c w n ieustannej 
w alce , rządziły  się w łasnym i pra­
wami w e w łasnym  P aństw ie i że 
my rów nież sami o sobie będzie-

*) Słowa z kazania ks. kap. Alek­
sandra Gogoliiiskiego - Elstona, wy­
głoszonego na tegorocznym św ięcie. 
miłku L. A. ;

Jak daleko szło dawniej a-symilo- 
wanie się żydów do otnc7enia, 

'świadczy spis ostatni i Podaje on, iż 
było wyznania mojżeszowego —po­
za żydami i Polakami— 6.327 Niem , 
ców, 255 Ukraińców. 292 Rusinów, | 
444 Rosjan, 2f|0 Białorusinów, 95 I 
Czechów' 18 Litwinów, a nawet 7s | 
„tutejszych".

Jakie błędy zawierał zwłaszcza 
pierwszy spis. o tym świadczy urzę­
dowe zestawienie, podające, iż po­
nad 1500 rzymsko - katolików po­
dało jako swą narodowość —  naro­
dowość żydowską. Były to służące 
w domach żydowskich.

Drobne grupki żydów „natione 
Poloni" już dawno przyjęły chrzest. 
Dziś żydów - asymilatorów już nie 
ma. Są tylko —  archaizmy w sta­
rych spisach ludności.

Czym się powinien martwić Nowy Dziennik?
E k s p o r t  w ł a s n y c h  c z y t e l n i k ó w  r a  M a d a g a s k a r

Istotne, a nie urojone cierpienia „ABC”
1 R ów n ież i R os ja  pragnęłaby  u- mu naukowego w szkołach wyższych, j tem. że faązyfcm włoski związany jest

_ _ ______ i. . . . .  m  n O i i r n i r a k  i o  n  ć m i o e r t  < i „  r* r\ , m  o r i o l o i r t r  tai o n„P olska Z b ro jn a "  pisze: ,
Łatwe jeat zatem zrozumieć dąż-j sadow ić się na Ł otw ro 1 Estonii, 

ność Rosji do odtworzenia swego sta- | D ziś jeszcze jed nak  to  n iebezp ie - 
nowiska, która sta?a się wykorzystać czeństw'o jest m n ie jsze  od n ieboz- 
każdą sposobność, dla wzmocnienia
swych wpływów i pozycji strategicz­
nej na Morzu Bałtyckim.

Jak dułgo Łotwa 1 Ęstoraa są rnc-

pieczeństw a n iem ieckiego. 

tC zas" stw ierdza, że
.^dletrłe nieDeZpieczeńptw" zagrołe- Mim', nlE-Kitannycb zab.egów ZNŻ1 
nia Rosił test odsjłńjętę; z chwilą j e - ; i oficjalnych zapewnień, że żadnych 
dnak w którei Niemcy usadowiliby zmian w ustroju szkolnym nie będżie 
sie w’ tych krajach, położenie Rosji na obecny stan na odcinku szkoły śred-

a nawet zupełnym zanikiem pewnych \ na śmierć i życie ze śmiertelnym r m  
działów naukowych, które w ogólnymi giem Polski? Dlaczego załamanie się 
dorobku kultury były przez nas chlu- 1 faszyzmu sprzymierzonego z hitlerią 
bnie reprezentowane. j mogłoby być w pewnych okofczno

Ż ydow sk i ,N ov/y D zien n ik" j ściach niepomyślne? Skąd ta troska o
m artw i się cierp ieniam i, j a k i e ż !  ,.P™»Proity”  faszyzmu”

Ach, ci

f o t o - e r e c e r

powodu zawiedzionej m iłości rze­
kom e odcz,w.yta. AB C.

Czy przyczyną choroby Mui-solinie- 
gc jest interes prasy międzynarodo­
wej? Czy prasa ta posiada lak silne 

że może nawet spowodowaćg Firma fotograficzna w ttftSCf Bałtyku byłoby równoznaczne z blo- mej dłużej utrzymać się me da. Z  oz , }e może Iiawet spowodował
“  ■ ■ “ m  kada jej mybrzezc. Myiuka stąd dn i- m dc ośmioletniego gimnazjum na -rzy ś^ }er- Muss(jliniegQ? j aki} prZjrfu - 

_  gi, logiczny wniosek, z c  im silniej rożne szkoły, we tylko w e prsywosło . r f  mQ.c, w dzić >viadomość o cho­
wa sowy fwiAr *s stać będzie Polska ra  straży swego spodziewanych rezultatów, ale —  co ’ -

OPPZ. w wybrzeża, tym dalsze będzie dla Rosji gorsza —  grozi naruszeniem równo

W l a a n a  l a b e i a l o r i u m  p * a e  a r a a l o r « k  I c  1, 1

U to niebezpieczeństwo. wagi społecznej i obniżeniem pozio-

J A D W  IG  A  K A Ń S K A

„ l ^ t s A a i  d n ia  i * g o  s ie r p n ia
j g j  r U u  d n iu  6 -gO s ie r y m a

1914 r., fidy  z w a lk i  o r ę ż n e  o

DO KRÓLGWEJ KOKONY POLSKIEJ
K iedy z w ieży głos dzwonu spłynie  —  
m łodzi, starzy spieszą grupkami 
do Maryi. — Słychać p obożn e:

„M ódl się za nami".

W e ź  w opiekę naród sw ój wierny, 
połeć Bogu tłum y skruszone, 
co od w ieków  się uciekają

P od Twą obronę.

Za O jczyznę szczere, natchnione 
ślem y m odły pod stopy B oskie; 
płynie w niebo hym n przepotężny  —

„B oże coś P olsk ę"...!

O M a ryjo ! O Matko Boża  
lud Cię błaga klęczący wokół, 
o C udow ne Pokoju Pani

uproś nam p o k ó j!

Lecz gdy przyjdzie broń ująć Iwardo 
wspieraj nasze siły i m ęstwo.
Ty —  Królowa Korony Polskiej —

daj nam zw ycięstw o!

d ie u ło ś ć  P o ls k i  s t a n o w ią  !
> r fn a  n ie r o z e r w a ln ą  c a ło ś ć ,  j

T a k  m y ś l i  i c z u je  m ło d e  p o ­
k o le n ie  p o ls k ie ,  p o k o le n ie ,  k to  , 
r e  d o r o s ło  w  P o ls c e  w a lc z ą c e j  
S w a w o o  W o ln o ś ć  p o s r o d  za ­
w ie ru ch * ’ ś w ia to w e j,  to , k tó r e  
p r z e s z ło  c h r z e s t  b o jo w y  n a  p o  
la ch  R a d z y m in a  i  O s s o w a , k to  
W w ś r ó d  w a lk  P o ls k i  N ie p o ­
d le g łe j  w c h ło n ę ło  w  s ie b ie  n a j 
c z y s ts z e  t r a d y c je  o r ę ż n e g o  c z y ­
nu  w s z e lk ic h  f o r m a c y j  p o l ­
sk ich , k t ó r c  w y d a ło  z p o ś r ó d  
s ie b ie  ks. S k o r u p k ę  i to , k tó r e  
ju ż  w  p a ń s tw ie  n ie p o d le g ły m  
w y c h o w a ło  s ię  *v a t m o s fe r z e  
c z c i  i m i ło ś c i  d la  A r m i i .  G d y  
c h o d z i  o  o b r o n ę  p r a w  i h o n o ­
ru N a r o d u , p o k o le n ie  to  n ie  
m o ż e  i ° i e  c llc €  n i °  in n e g o  
n ie ś ć  w  s w y m  s e r c u  i m y ś l i ,  
ja k  ty lk o  g o t o w o ś ć  d o  w a lk i  
n ie u s ic p l iw e j,  b e z w z g lę d n e j ,  
b o h a t e r s k ie j .  M a  o n o  p o c z u ­
c ie  o b o w ią z k ó w ,  ja k ie  w k ła ­
d a  n a  n ie  h is to r ia , m a  p o c z u ­
c ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  za  tę 
św ię tą  s p u ś c iz n ę , k tó r ą  d z ie ­
d z ic z y  —  P o ls k ę  N ie p o d lę g łą .  p a t  komunikuje: Niemiecki mini- . jakichkolwiek tłumaczeń, transkryp-

P o c h ó d  k u  w i e l k o ś c i  U j c z y  ste r  sp raw  w ew n ętrzn y ch  zarządził ejj j t. p. om ów ień  oryg in a ln ym i je -
zn v  n ie  je s t  z a k o ń c z o n y .  W ie l  n,GdawnA h" J..„,   -=  • '
k o ś ć  je s t  p r z e z n a c z e n ie m  N a ­
r o d u  P o ls k ie g o , p r z e d  k tó r y m  
c o f n ą ć  m u się  n ie  w o ln o .

P o k o le n ie  n o sz e  w ie  o  ty m , 
tru d  w a tk i n a  je g ow ie , ze

ftifemcy znów łacni#
układy międzyn&rccdowe

niedawno by władze niemieckie w j dynie nazwami miejscowości w 
korespondencji z władzami polskimi brzmieniu urzędowym, obowiazuja- 
w sprawach dotyczących -obrotu praw cym w państwie strony wezwanej. W 
nego posługiwały się nazwami miej- zastosowaniu do wezwań, kierowa- >

p 0Z0nych w PoIsCL> w j nych do Polski, wvraża sie to oczywi 
b r z m i e n i u  n i e m i e c k i m  ' T t - e o m / n  nr » i_  ! .  • -  Y J
skie

zabłąkam we własnych
sprzecznościach redaktorzy z ABC! 
Jak okrutne są cierpienia zaw.edzlt- 
nej miłości!

M achinacją  m oże b y ć  ogłasza 
nie o chorobie, gdy ktoś jest 
zdrów . W olim y  W łoch y  faszystów  
skie od  W łoch  m asońskich. M us­
solin i k iedyś ju ż b y ł zd ecyd ow a ­
nym  przeciw n ik iem  N iem iec.

Oto nasza odp ow iedź  „N ow em u  
D zien n ik ow i", aby go u ch ron ić od 
zm artw ień  na nasz tem at. N iech

robie i śmierci Mussoliniego prasie 
międzynarodowej, skoro wiadomość 
ta okaże się nieprawdziwa? Jeżeli 
natomiast Mussolini może naprawdę 
zachorować, do dlaczego podanie w ia- 
domosei o tym jest machinacją pra­
sy? Kto nie wiedział dotychczas, że . ,  . . _  . . , . , .
nawet najzdrowsi ludzie chorują i u- j slę lepiej mai w nad ja k  n j-  
mierają? Kto czekał, by redakcja i szybszym  dokonaniem  eksportu  
A B f’ mu tę rewelację wyjawiła? C zy , sw oich  czyteln ików  na M agada- 
AEC życzy faszyzmowi wybrnięcia z skar. O becność ich bow iem  spra- 
jego trudności czv też ich wzmoże- . , , „
nia? Jeżeli życzy mu przezwyciężenia w ia  K id n e ,  a m e u ro jon e  c ierp ie -
trudności, to jak pogodzić to z fak- I nia redak cji n aszego pism a.

-----------XXX-----------

Hitler i stygmatyczka
W edług prasy francusk iej s-pra- 

tva ze słynną stygm atyczką T ere ­
są N eum ann z K ennersreuth  m ia­
ła następu jący przebieg.

Jak w iadom o H itler jest bardzo 
zabobonny. Nie zadaw aln ia jąc się 
p rzepow iedn iam i sw ych  u rzęd o­
w ych  astro logów , zw rócił się rów ­
n ież d o  słynnej stygm aiyczk i, 
„d z iew icy  płaczącej k rw a w ym i 
łzam i". P rzepow iedn ia  by ła  la k o ­
niczna: „W od zu  —  dni tw ego ży ­
w ota  policzone! U m rzesz jeszcze 
w  tym  roku, podczas gdy  N iem cy 
przez tw e b łędy  zostaną skazane 
na w o jn ę  i g łód ".

P różno H itler p rób ow a ł prze ­
konać stygm atyezkę „m o je  p ize - 
pow iedn ie  poch odzą  w prost z n ie ­
b ios", ośw iadczyła  Teresa. P o  po­
w rocie  do B erehtesgaaen, H itler 
w ezw a ł G oebbelsa :

niech zniknie z obiegu , za jm ij się 
ty m ". W  ten sposób stygm atycz­
ka trafiła d-o obozu  k on cen tra cy j­
nego.

Na tle uw ięzien ia stygm atyczki 
pow stały  lokalne rozru chy w  
K ennersreuth, m iasteczku, które 
dzięki stygm afyczce ciągnęło po­
w ażne zyski z liczn ych  p ie lg rzy ­
m ek. W reszcie odszukano stygira- 
tyczke. W ypuszczona z obozu  styg 
m atyczka odm ów iła  p ow rotu  do 
K ennersreuth  i znalazła schron ie­
n ie w  S zw a jcarii, tam jednak  
w k rótce  zm arła.

H itler nie chce u w ierzyć, że 
stygm atyczka  zm arła. G d yb y  ży ­
ła m og łaby  now ą przepow iedn ią  
u nicestw ić p op rzed n i). A  teraz? 
ltozepow iedn ia  m oże się ziścić. 
N aw et sztab n adw orn ych  astro-
ogow  m e m oże pod tym  w zg lę - 

i a  ja sn ow i- j dem uspokoić pow ażn ie  zatroska- 
aząca jest po prostu w ariatką, nego w odza. A g

R Z i E f f  W  P O L I T Y C E
ZAK AZ Z O R A N IA  

STR. NARODOWEGO
Stronnictwo Nr rodowe ^  Łodzi

c i  p o d a j ą c

n r  zecie w s /.y s tk iin  s p a d n ie  nia 
b a r k i ,  ale się pud tym c ię ż a ­
rem  nie u g n ie  i nie za łam ie .
Z  o r ę ż e m  w  d ło n i ,  w  ro** 
s t r z e le c k ic h , p o ś r ó d  ^

Ilia, g d }  M y ln ie  \  j a z e jc aż  ! skci - niemiecideg^o z roku 1924 •» 1 Zarządzenie io ma zastosowanie do
’ ' m ie c z e m  j tórocic Pew nym .

n e f o  Nfue L ndżer Zeitung" Schiitz i 
H olzscJiauer, którzy przed niedawnym 
1 zbiegii do Trzeciej Rzeszy,

cu ją w
czasem

sp rzeczn ości z ogó ln ie  przy jętym i za - ' } 1c 7 ’ cam i zasad zie  tej nie c zy n iły  za - 
s-idam i obrotu  m ię d z y n a ro d o w e g o , a J. ’ °d sy la n e  b y ły  p rzez  w ła d ze  p o l- 
także z d o ty ch cza so w ą  praktyką usta ' skle w n io s k o d a w co m  z krótkim  p cu - 
loną  w  p orozum ien iu  7 N iem cam i w  i ^ en ieir. od ręcz n y m , ale bez  m ery to - 
spraw ie  zasad  w yk on a n ia  układu p ot- | r*'Cznego roztiatrzenia

m jed- 
D eijt-

. , „stąpił do
„  V olksvęn>anc ir*, n\>)zschner bvł

K l”  OTRZYMALI''-' nO W STAN Cy I ‘v-łonkieil? Volksverbandu 1 b w s y j-  
",; r V i, : pracownikiem „b.eie P re s se ” .

ZA OBRAZĘ

POZNAŃSKI „DOM Em A n g ę ł IC-

na spełni s\v 
do końca i wykuje

erranice Rzeczype^oh-

•wazeikie.j korcsp-andencji 3 Niemiec 
'■partej o przepis art. 10 układu p-oł-u *  „ . i i  , > i. v  i-* tu  1, j  .  i l t l d U U  I * 1 *

A m yst tv c ł: zawad oraz ustalone, sko -  n iem ieck iego  o o b r o c ie  p raw n ym

W IEI KOPOLSCY 
_ Wojewodo, poznański, płk. L Bo- 

eiański przekaiał .Yu-iezkowi Pow&tań 
ców Wielkopolskich Dom ewanprelic- 
kt vc Połm niu
Ł ó d z c y  ' u e m i e c c y  d z i e n n i k a

PREZYDENTA ROOSCVELTA
Przed sądem okręgowym w Płocku 

odbędzie się ro/prawa przeciwko jed­
nemu 1. kolonistów niemieckich, m esz

- W     , „ , „  . . . :             „ nod Pieckiem oskarżmiejro
n o w e  g l d i i m c  - praktyk ;, w c  w sze lk ieg o  r-ad/aju w e - j a. więc i d o  k oresp on d en c ji kierowa- R Z E  W  W*'DAW.VrCTVYACH H P '-  0 p b, az„  -,rez v d ,n t a S ta .tow  Z jedno-
te j. /  i w a n ia c M  porr(>c rva-WD9 (admini- nej bezpośrę<iTjłC pod ndresem unęd* * l!EROVVSK!CH i cznnych A m eryki Północnej R o n st-

A n to n i Chrząszc+ci ‘ S r .a cy jn ą ) nziciy się stniiG eywflnc^o* D w a j cz ło n k o w ie  zespołu red a k cy j- i \relta.
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Poglądową Irkcia higieny
'k i m i i io r c y  o & 6 <̂ isiaDitedasilo

o b fa s d c w ą  w y s t a w ę  ZUS -łs
.Tuz na progu w itają w chodzą­

cego dziarskie dźwięki m arsza. 
„D om  Żołnierza11 w Lublinie, go­
szczący obecnie objazdow ą W y ­
stawę H igieny Zakładu U bezpie­
czeń Społecznych rozbrzm iewa  
gw arem  zw iedzających.

T łum , oglądający w skupiejw.i 
eksponaty wystawoWe —  to n a j­
lepsze świadectw o pożyteczności 
tego redzaju placów ki. Prclcs-e’1- 
ci, którsy zdołali ju ż  z W ystaw  
objechać W ielkopolskęj Pcmorc«> 
W ileńszczyznę i M azowsze in fo r­
m ują nas, ze w każdym m ieście  
zainteresow anie jest ogrom ne. I- 
lość zw iedzających przekracza  
często ilość m ieszkańców danego 
m iasta, gdyż wiele osób z okolicy  
przybywa specjalnie po -to, aby o- 
bejrzeć w ystaw ę,
T A J 3 M M N IC A  P O W O D Z E N IA  

T ajem n ica  powodzenia  
przede w szystkim  w  
wszystkie w ystaw ione plansze fo ­
tom ontażowe i w ykresy są jasne, 
przejrzyste i przekonyw ujące, a 
przytym zrozum iałe dla każdego.

T R Z Y  D Z IA Ł Y  
W ystaw a obejm ow ała początko

szym do wyleczenia, że zwykle o- I ro tytko zbierze się gromadka  
stanianym  mrokiem  tajem nicy, j słuchaczy — - popularne pogadan-
niem niej jednak niezm iernie roz­
powszechnionym , obejm ującym  
m iliony ludzi.

P R O F IL A K T Y K A  
W ychodząc ze słusznego założe­

nia że nie w ystarczy lecżj’ć Cho­
rych, ale przede wszyatkiift zdro­
wych należy chronić od choroby, 
położył ZU S wielki nacisk ha hi* 
gicnę w si, dotycłlcżas niestety, 
nie objętej obowiązkieiri powsze­
chnego ubezpieczenia. —  Pokazał 
na gotow ych wzorach i modelach  
jak powinna w yglądać zagroda, 
jak należy Wykonać studnię i u- 
rzadzenia sanitarne, któreby nie 
powodowały rozszerzenia chorób 
zaraźnych, gruźlicy, tyfusu, ja g li ­
cy.

Celowo pojętą profilaktykę pre-

ki na tem aty związane z najbar­
dziej podstaw ow ym i zagadnienia­
mi zapobiegania chorobom spo­
łecznym  oraz ich leczenia.

R E Z U L T A T Y
Zm niejszenie śm iertelności 

■wśród dzieci dófosłycłi, podnie-

M H M M i M M i i H l a M i l M

sienie stanu zdrowotnego naśzych  
m iast i wsi —  oto kdnkrfefnć rfe- 
zultaty w ystaw y. 2 m iliony lu ­
dzi przekroczyło je j progi. Każdy  
z nich po powrocie do Swego śro­
dowiska postara Się Zdobytą nam  
kę w ykorzystać na pożytek śwyćh  
bliźnich i N arodu.

Z bg . M okrzyck i 
-    — -   ‘— “

V e n u s  m i l o ń s K a  f a l s y f i k a t e m
mówi pisarz francuski Benoit

Zn źkom liy  pisarz francuski ■ 
Pierre Benoit, znany u nas z licz- 
ńyoh przekładów, obchodzi w tym  
roku jubileusz Swojej 25-letnieJ 
działalności literackiej.

P ierw szą książką wydaną przez 
niego byl tom poezyj zatytułow a-

pniu, zostaw ili cały nakład niena­
ruszony aż do m ego powrotu —  w 
1918 roku,

—  Czy Francuzi równie mało 
interesow ali się pańskim i poezja  
m i? —  pyta Rousseau*:, przepro­
wadzający w yw iad z autorem  ,.A -

ny „D iad u m en e". Został on w y - | tlantydy11. —  P rzeciw nie! Tom  
drukowany w 1914 roku w B ru- j teii został nagrodzony przez Zw 
ges, w B elgii. Zanim  zdołano , Literatów  i otrzym ałem  czek na 
książkę um ieścić na rynku księ- ' 300 fran ków ! 
garskim , wybuchła Wojna i oku- j A le  w net przekonałem  się, że 
pacja niem iecka. —  Foezja  m oja proza pozwoli mi bardziej się wy
użała się Benoit, nie interesow a­
ła N iem ców  w najm niejszym  sto- 

M M

P o k 6 j c z y  w o jn a
Jakie skłonności przewalał*

w naturze ludzkiej
W  dobie, gdy w szystkich dręczy  

,  , , : pytanie: czy będzie w ojna? aktu-
! m ir n  jest m m *  m *  — -  

m ogą przy tym  
przede W szyst-

tym, że ,

zaważyć na szali,

c y  Przerażające w ielka, 20.000 | ty natUry ludzkic;j 
• arm ia robotników ulega częstemu  
! okaleczeniu pow odującem u ka- 
j lectw o. 1000 osób w ciągu roku 
l trati życie podczas pracy. —  Dzię  
i ki zastosow aniu odpowiedniego sy 
; stemu ochronnego, liczby te m oż-

wo trzy zasadnicze działy : prze- i na zm niejszyć przynajm niej o 50  
ciw gruźliczy, przeciw alkoholow y ; prooent.
i prż6ciw w eneryczny, odpowiada­
jące trzem plagom  społecznym , 
najbardziej w Polsce rozpow sze­
chnionym  N a gruźlicę ginie rocz­
nie 100.000 03Ób. Dzięki zabiegom  
Z U S -u  liczba "ta powoli ulega  
zm niejszeniu. ZU S wydal rów­
nież bezw zględną w ojnę choro­
bom wenerycznym , tym trudniej-

F IL M Y  I P O G A D A N K I
W ym ow ę plansz w ystaw ow ych  

uzupełniają liezfte film y, w yśw ie­
tlane w znajdującym  się na m iej­
scu kinie. Zdum iew ająco ffealne 
są fotom ontaże, pokazujące jak  
należy strzec się przed nieszczęś­
liw ym i wypadkam i w tej sam ej 
sali w ygłasza się również —  sko-

Krxy£ na kamieniu
pamiątką sDfitkań Maryli z gdamem

K ontynuując objazd Now ogród- 
czyzny w  celu uzyskania m ateria­
łów  dotyczących A d am a M ickiew i- 
.cza, pp. prof. Colem anow ie w  dniu  
6 b. m. przybyli do Bicniakoń, 
gdzie byli serdecznie przyjęci 
przez pp. Żółtow skich, właścicieli 
m aj. Bolcieniki, w  których zam ie­
szkiwała po w yjściu  za mąż za 
Puttkam era M aryla  W ereszczakó- 
wna.

P . Żółtow ska jest prawnuczką

M aryli. Pani C olem anow a żyWo in. 
teresowała się 'nagrobkiem  M aryli 
przy kościele w  Bie-niakoniach o -  
raz listam i A dam a M ickiew icza dó 
M aryli, których oryginały posia­
da p. Zofia Puttkam erow a.

Również z dużym  zainteresow a­
niem  prof C olem ahow ie oglądali 
kam ień, na którym  M aryla w y ry ­
ła krzyż na pam iątkę swoich spo­
tkań z poetą.

Jak pdwśtśją
c i s s y

W  kilku ostatnich wypakach wiel­
kich wybuchów fabryk amunicji za­
obserwowano powstawanie t. zw. 
„stref ciszy11. Stwierdzono tb rów­
nież w czasie wielkiej eksplozji w Hi­
szpanii.

Wybuch słychać, zależnie od siły, 
kilkanaście, czy kilkadziesiąt kilome­
trów od miejsca w którym nastąpił, 
a potem następuje sfera ciszy, za któ­
rą znowu słyszalny jest luik detona­
cji.

Zjawisko to stwierdzono po raz 
pierwszy w czasie wielkiej eksplozji 
dynamitu na Jungfrau 1908). Huk 
słychać byto w promieniu 40 kilome­
trów. Poza tą odległością ludzie nic 
nic wiedzieli o katastrofie, znajdowali

się bowiem w „streiie ciszy11, alfe po­
za nią w odległości ok. 140 kilome­
trów od źródła detonacji, huk znowu 
słyszano.

Zjawisko to tłumaczy się odbiciem 
fal głosowych od gęstszych warstw 
powietrza (t. zw. sfery Heayiside^). 
Ubserwujeriiy je również prży nada­
waniu fal krótkich radiowych, gdzie 
przez odbijanie można je wysyłać na 
bardzo wielkie odległości.

Odbide fal głosowych często zda­
rzało się w czasie Wielkiej Wojny. 
Bywało, że mieszkańcy okolic odleg­
łych o kilkaset kilometrów od łforttu, 
ulegali panice, słysząc bowiem wyraź­
nie granie armat sądzili, że wojenna 
nożoga zbliżyła się już do ich miedz.

w iek z natury swojej jest stw orze­
niem  pożądającym  walki, czy też, 
odwrotnie, m iłu jącym  pokój.

N ad tym  zagadnieniem  zastana-

- mm fi MittjMtea

wia się ostatnio znany socjolog ho 
lenderski W . A . Bonger. G d ybyś­
m y przypuścili, i e  natura człow ie­
ka pożąda w alki, m u sielibyśm y 
w yzbyć się nadziei, że kiedykol­
w iek ustaną w ojny i dojść do 
wniosku, iż próżne są wszelkie Wy 
siłki ustalenia pokojtl.

Analiza socjologiczna W ykazuje  
jednak, że tezy o przyrodzonej

Samolot zapala lasy
z e p o m a c i  ftiio tlc tjr  o g n ia

Miotacze plotniehi nie śą tiowym 
środkiem wojennym. Znane one już by 
ły w wieku V, kiedy zapewniły cesa­
rzowi Leonowi I wiele zwycięstw, a 
sama nazwa „grecki ogień" budziła 
strach Wśród nieprzyjaciół Bizan­
cjum.

One to zapewniły Grekom zwycię­
stwo pod •Cyreą, gdzie -w 660 rokit 
spłonęła cała flota saraceńska. Ta­
jemnica greckich ogni była troskli­
wie przechowywana i nie doszła do 
naszych czasów. Wchodziły W ich 
skład żabewne oleje mineralne, siar­
ka i saletra.

W  czasdfcli tfcieikitj Wojtiy miota­
cze fdomleni stosowano ogótłiie przy 
natarciach piechoty. Był to skutecz­
ny i demoralizujący przeciwnika śro­
dek walki. Silny strumień płomieni 
padał na 80 do 100 metrów przed na­
cierającą pod jego osłoną kolumną.

Obecnie jedno ż państw Wprowa­
dza miotacze na Samolotach, zdntiasf 
bomb zapalających; Używane będą 
przy niszczeniu Ittsó#, zbóż na (Jniti 
i ataków z lotu koszącego, Płonąca 
ciecz jest złożona ź tehżyny, fdśforu 
i związków siarczanych.

B i l e t  W l ź y t o w y  ź e i i r a k a
Jeszcze o zwyczajach chińskich

N ic m a żadnego krajtl na św ie­
cić, W  którym by rów nie jak  w  
Chinach były  rozpowszechnione 
bilety w izytow e i posiadanie ich 
było tak nieodzow ne jak  w  tym  
bogatym  w  niespodzianki kraju.

B ilety w izytow e są tam  b ar­
dziej częstym  obiegow ym  środ­
kiem  grzeczności, niż u nas proste 
uchylenie kapelusza. D aje się je 
wszędzie —  i kbttduktorowi, któty  
przeciął bilet i sklepikarzow i, któ­
rego sklep odwiedziło się dwa ra­
zy i naw et żebrakow i, który po o- 
trzym aniu jałm użny wręcza swój 
bilet i jest bardzo urażony, gdy  
nie otrzym a w izytów ki ofiaro­
dawcy.

Cudzoziem cy zw iedzający C hi­
ny m uszą zaopatrzyć się w ogrom

na ilość biletów . N ie riroźna ich 
jtednak przyw ieźć ż śbbft it Bil re­
py, bo m uszą być drukow ane na 
m iejscu w  dvVóch językach —  pb 
angielsku i po chińsku. Jest to ko­
nieczne i d filk a n , ti którego obsta 
low ało się bilety, pełni rów no­
cześnie funkcję tłum acza.

Eurdpejskie nazw iska i imiona  
nie są po prostu podawane w  
sw ym  rodzim ym  brzm ieniu chiń­
skim i znakariii. D fu karz je  tłum a­
czy —  zw ykle z dużą dozą w yo­
braźni. I tak z „A lek sa n d ra " robi 
„A n  Lih San D ah 11 co oznacza „Po  
tężny jak  góry A z j i " .  Im lepszy  
tłum acz, tym  piękniejśty  i dłuż­
szy tekst, tym  Większa i bardziej 
im ponująca wizytów ka

wojowniczości człowieka w sposób 
decydujący obronić nie można, po 
dobnie ja k  nie m ożna obronić te­
zy odwrotnej o zasadniczych skłon  
no&ciach ludzkich do pokoju. I jed  
na i druga cecha charakteru ludz­
kiego są z sobą pom ieszane i je d y ­
nie od okoliczności zależy, która z 
nich bardziej się rozwinie. Ten  
sam człowiek, który w atm osferze  
ładu i duchowej rów now agi jest 
m iłośnikiem  pokoju, staje się w o­
jow niczym , gdy coś atm osferę tę 
zmąci lub gdy znajdzie się w  śro­
dow isku pożądającym  w alki.

P rzykłady tego W idzim y i W 
dziejach narodów. Od zaborczych  
i w ojow niczych N orm anów  pdcho- 
dzą dzisiejsi spokojni i zrów now a­
żeni Norwegowie i H olendrzy, któ­
rzy niegdyś tiie gardzili wdjhą, 
dziś uważani są za urodzonych pa­
cyfistów ...

Pow staw ałoby raczej, oparte na 
wnioskach ż dziejów , pytanie, czy  
w ojny nie HalCżałoby uw ażać za 
póżWstałość przCSzłbśei. W  czasach 
dzisiejszych sdma m yśl 0 takim  
praw dopodobieństw ie W ydaje się 
zbyt śm iałą i W . A . Bongur nie 
tłtiitiaeży, ha tzym  opiera sw oje  
przekonanie, że świat nie będzie
dąży! d8 źguby. W yraża cm tylko
ri4dzićję, żfe zw ycięży Wreszcie 
zdrowy rozum  i rozsądek.

powiadać, zarówno pod względem  
artystycznym  jnk m erkantylnym  
W szystkie w iersze, które znajdu­
ją  się w  tym zbiorku, przepriecU  
wałem  naśtępnie na powieści, Tak 
pow stały „L a  Chatfelaine du L i­
ban, Saint Jean drAcre, N otre- 
Dam e dc Tortose...

—  Ile wspom nień osobistych za­
w ierają pańskie książki? —  N ie ­
dużo! Lubię królestwo fan tazji i 
czuję się daleko lepiej w  terenie  
zm yślonym  niż rzeczyw istym .

Tak np. harem  Abdul H am ida  
zwiedziłem dopiero po napisaniu 
książki. M ieszkają tam teraz żo ł­
nierze, oficerow ie tureccy. T e sa ­
me cele i korytarze, które w ycho­
w yw ały armię m iłośnic starego  
w ładcy, w ychow ują obecnie m ło­
dych ludzi, m iłośników w ojny.

Benoit przepada za m istyfika ­
cją. Zm rużą jedno oko i zaczyha 
się zw ierzać: —  W ie  pan co , że 
ta cdła sprawa o kradzieży L T n - 
differfent, to jedna w ielka bu jd a . 
Fopro3tu ukryto go i nie zdążono 
zrobić kopii. Bo pfżeCiefc i W en u s  
m ilbńska i  Y lcto r ia  ze  Sam otraki, 
to  ty lk o  kopie. O ry g in a ły  sp oczy ­
w ają  g łębok o w p iw n ica ch , za bcź- 
p ietzdn e przed atakam i lotrilcźy* 
mi. A  ten „R egent —  to tylko 
korek od k a rafk i! W ie  pan, że n a­
wet za iu ieh iłi p raw d ziw eg o  P a w ­
ła  Y alcry . na m anek ina  w  oba frłe  
przed  w ypadkam i Wó.ienhytńi. 
W czo ra j w łaśn ie  rozm aw ia ła  z 
nim je d n a  pańi, n ie  w ie d zą c  sra* 
pełnie, że to n ie  p raw d ziw y  P a ill 
Valery.

N o, żegnam  teraz, m uszę Spie­
szyć do Akadem ii.

—  Hola, kochany P an ie ! —  w o ­
ła  zn P fotm ri Benoit Rousse& ut 
a czy pan jest także takim praw ­
dziwym B enoit? —-  Istotnie, m ó­
wi powieśbiopi.-sarz. czasem  trud­
no mi to samemu rozstrzyghać.

- t o - . , . - X -

K r o n ik a  k u ltu r a ln a

zji piechoty leg ionów  —  Teatr Micj- 
ski na Pohularifce w  W ilnie w ystaw ia 
nś G órze Żtirhkowe.i w idow isko h isto-

,,MIECZ 1 SERCE” W W ILN IE  
W  dnitl 15 sierpnia ł. n. w ramach 

uroczystości 26-leda wileńskiej dywi- 
:hot 

_... Pol
na Górze Źarhkowej wt 
ryczhe da tlć ejioki Jagiełły, pióra dr. 
W .. Charklewiczfl p. t. ,(Miecż i ser- 
c f” z muzyką A. Ziilińsklego.

Będzie tb prapremiera tegb widowi­
ska, ńajjlssHego ż myślą o murach na 
Gcrze Zamkowej. V" widowisku bie 

udźial cały ż.eŚBÓł artystyczny o- 
raz 200 Statyśtow. Reżyseruje dyr. L. 
Kieiańbwski.

Na całość Widowiska żłdżą się UlO 
ry. orkiestra i balet w układzie i z u 
działem p. Mi.kuszewskiej.

ALESSANDSiO  V £R A Ł O O

m

2)

Z A C lltO  SIE
NA ViA VIRGINIA

POWiEŚC
Przekład autoryzowany z włoskiego Halszki Wiśniowskiej.

O to  ja k  sta ły  sp r a w y  d ru g ie g o  m a r c a  tysiąc  
d z ie w ię ć se t  trz y d z ie ste g o  ro k u , d o k ła d itie  o d z ie -  
wią.tej w ie c z o r e m , gd> p rzy  n a s z y m  sto le  V, r e s ta u ­
ra c ji „ G a m b e r o  V e r d e “  (P o d  Z ie lo n y m  P ia k iem )  
c ią g ilę ła  się d y s k u s ja , r o z p o c z ę ta  je s z c z e  p tz e d  
o b ia d e m . O p o w ie m  p o  p o r z ą d k u . O k o ło  p ią te j s ie ­
d z ie liś m y  m e la n c h o li jn ie  o b a j z m a jo r e m  n d d  k ie ­
lis z k ie m  ja r z ę b ia k u , g d y  w s z e d ł S e rra  z m in ą  w y ­

b itn ie  z n u d z o n ą .
—  N ie  w sty d z ic ie  s ię ?  C h o d ź m y  r a c z e j db  

1; i na.
M ie liś m y  p r z e jść  je d n ą  P i k o  Ul i cę:  z a c h ę c a ją ­

ce fo to s y  o b ie c  v w a ty n am  D o u g la s a  P aitd ian ksa  
w  „ Ż e la z n e j M łiś fe ," . Na s l r ó j  i o to c z e n ie  n a  sali 
b y ło  d z iw n ie  r o d z in n e  i s e n ly ln e n la ln e . S k r o m n e  
d r ó b n o m ie s z r z a ii -k ic  i neżat ki  i s k r o m n e  e k s p e ­

d ie n tk i, p r a g n ą c e  je że li nie s p a lić , t o  o s m a lić  só -

liab ie  cliOc t ro ch ę  s k rz y d e łk a .  T o ,  co  u jrzi 
e k ra n ie ,  p r z e c h o d z i  w s z e lk ie  w y b h r a ż e n ic .

Ja ź frioimi d w o i l i  a i p ó ł  d o k to r a ta m i  b y łe m  
dburzO ny tia R ic h e l ie u ‘go  i A n n ę  A u str ia czk ę ,  ro -  
dz.ącą b l iźn ię ta  p o d  o p ie k ą  o j c a  J ó z e fa ;  d lc  lłih- 
łarz  i m a j o r  bra li  w s zy s tk o  za  d o b rą  iinmfctę. 
W  p e w n e j  ch w i l i  naw et, g d y  ż a p a lo n o  św ia t ło ,  
m a j o r  z a w o ł a ł :

—- M ożu h  się p rży iia jtt iń id j tiattczrć  t ro ch ę  b i-  
s t b t i i !

L ito śc i ,  bogowite! Alfe b ogow ie ; b y l i  W id oczn ie  
zc m n ą  i d z ię k i  riim i sw ej w r o d z o n e j  ł a g o d n o ś c i  
m o g łe m  c ie r p l iw ie  w y t fź y m d ć ,  d o p ó k i  n ie  w y -  
śz liśn fy  z k in a  i nie ruśzyliśrriy W s troh ę  rzek i  p rz y  
a k o m p a n ia i i ie n c ie  m u szk ie te rsk ic l i  W śponirbeń  
m y c h  p r z y ja c i ó ł .  S łu c h a ją c  ic h  —  a g łó w n ie  m a ­
j o r a  bcrsalicró'\V —  m ia ło  się w ra że i i ic ,  że  d 'A r -  
tagnail, to p rzec ię tn y  k o łtu n , p a r a f ia n in ;  m a la tz  
zaś, to k o m b in a c j a  trzech  n tt iśzk ie terów  ź lldu^lśt- 
seiil i „ C y g a n e r i i "  P u cc in ie g o .  Zrfezygnow ariy  p o -  
ż w o l i ł e m  im  sife W y ła d o w a ć ,  gd^r n b r - z  B io n d i ,  
w y g r a ż a ją c  p ię ś c ią  p og od n er i iu  n ieb u  i s p o k o jn e j  
Wtfflźie, r ś k n ą ł  Wuelkirii g łose i l i :

M ów c lb ,  co  ch ce c ie ,  ale W Sycili nife m a  ja k  
p rzygod a .

S p o j r z a łe m  na n iego ,  k r y ją c  d r w ią c y  u ś m ie ­
szek. W y o b r a ż a ł e m  so b ie  tę p r z y g o d ę  B ior ld i ‘fego 
w  b a ta l io n ie :  m o t o c y k l ,  k a s y n o  o f i c e r s k ie ,  p r z y ­
g o to w a n ia  d o  e g z a m in ó w  W-ojskoWych: T a k , p rźy -

g ó d a !  P r z y ja c ie l  m ó j  w p a t r y w a ł  s ię  w  p o g o d n e  
riicbo  n a d  M on te  M d f i o  i W słyhnfe c y p ry sy  t W 
iot  śd i i io ib tów , tw o r z ą c y c h  ja k b y  t ró jk ą tn y  k lu cz  
ż ó r a w i .  T y le  tęsknoty  b y ło  W d o l i r j c h  piwdiych 
je g o  ócz iieh , że  d r w ią c  u śm ie s ze k  zgasł m i  na 
ustach , a  z a stą p i ł  gb w y r a z  d zu bn la .

W  tej ch w i l i  m a la tź  w y r d ż i ł  głtlśiid św ą lfiyśl:

—  M asz r a c j ę :  n ie  łh a  to ja k  p r z y g o d a !

W ł a ś n i e  tego  r a n k ą  J a k ó b  Sfefra, ż g ó r s z o ń y  i 
r o z w ś c ie c z o n y ,  w p a d ł  ja k  b u rz a  d o  mfego m iesz -  
kanik. Jak iś  p o c z c iw y  bu ch a lter ,  ie d e n  z tych  
d z ie ln y c h  ludz i ,  k to tz y  g o d z ą  się  t  ż y c ie m , gdyż  
ii i-c m o ż e sz  o p r z e ć  się ftiyśli, że s k o fb  o n i  ż y ją  db - 
śtatnib, tb d o b r o b y t  n luśi b y ć  ćzfeczą w c a le  ła tw ą  
d o  o s ią g n ię c ia  —  Okazał się, n iestety, n ie z a d o w b -  
tdiiy z e  sW ego pó idretu , m o t y w u ją c  sw e n ie z a d o ­
w o le n ie  tym , że  noś m a  zb y t  c z e r w o n y  a uszy 
Wacłilarźbifratę.

—  A le  kifedy ó n  m a ta k ie !  —  ż a k l in a ł  się Ja- 
k ó b .  —  M ia łe m  m u  z r o b ić  nos  blady', ja k  u A le -  
a rd a  A le a rd i ;  a u szy  b ez  m a ł ż o w in y ?  T o  nic. On 
Iwieiklżi, źfe pbćtffet, ttialbWftny rę czn ie  (to  je g o  
w y r a ż e n ie )  pówirtifen b y e  z r o b io n y  ha zanióWifeilie 
lak,1 j a k  dłJrtifiie. T łtn ł ia cż y łe m  mil, u ś i ło w a łe iu  
w y l łu m a ć z y ć ,  że  w c h o d z i  tu w grę  m ó j  h o n o r  ar- 
tyslyg rnojfe nafcWiśko, p odp is . . .  S p o jr z a ł  na m n ie
z d u n i io n y  i ó 
nie p o d p i s u je l

ie d ż lu ł :  —  A  ló  nifeeh go  pan  

( t ) .  t  ii .) .

PÓMORSRI KONKURS 
ŚP:EW7 A c z y

Poóczas zjazdu V okretru śpiew a- 
ćzśgo kaśiubśkiego w Wejherowie, 
który obchodził swe 30-lecie istli^nja 
na żlehii kósżiibskiej odbyły się Iton- 
kupsy śpiewacze.

I miejscij-zająt chór „Adjtilium.'' Z 
Rilmil, il —  „Syrrifoiria” z Gdyni, lit  
—  „Cecylia" z Gdańska —  Wrzeszcza. 
IV —  chór mieszany „Lutnia.—  Ce- 

- ' cjdia” z Gdańska.
REW IA FOLKLORU W  PIŃSKU  

N l tcyóroćznyttt .jhtmarkii poles - 
lim  śpóćjałrty nącisk będzie potożbny 

. ] na pi-.zehiyjT ludcwy poleski, który 
| zajmie itsobny pawilon, 
i Organizacja pawilonu zajmują Sio 
j Okr. Kół GoMiudyń Wiejskich w po­

rozumieniu z Poleską Izbat Rolniczą, 
Bazarem, Przemyśli, Ludowego, 
T-wem Pdpierdnia P. L. i Muzeum 
Poleskim W Pińsku. Przemysł ludowy 
poleski cieszył się na dotychczaso­
wych. •jarmarkach największym zain­
teresowaniem.

O d k r y c i  <3 
u Mu ń T a r ż y s k a  W i k i N g ó W
W  pobliża niiejstowości Korborg 

nad jeziorem Maelarcm odnaleziono 
Cmentarzysko Wikingów 3 VI 
Chrystusie i liczne przedmioty se 
ta, srebra i brązu, tn in. hroszć, o - 
strogi, gtzebienle i różne przeamlbty 
cddzibnhego użytku.

Ddtythczab odkopano 6 grobcw. 
Jest to jedno z .największych żnalfesuih 
V/ikingów w Skandynawii, pobitwas 
mlejste to żriajdtijc się W eobuiu 
Sżtokhdlmu, uozeńi przypn-szczajĄ. że 
natrafili na grób legendarnego żdło- 
życicla Sztokholmu.

BYLIŚMY TU, PRŻBD BETKAJll 
LAT

Podczas robót ziemnych na podwó­
rzu jednej z posesyj przy iii. Wielkiej 
w Wilriie natrafiono przypadkowo nk 
Szkielety liidzkie i broń, pócbołŁEącd 
prawdopodobnie z 12-go i 14-gd frie 
ku.

Szkielety orriz zabytki Znajdował}- 
się w wtttstwie gruzu, cci drierri&wia 
za tym, że ghoby były ptzUtetft żlł:- 
śzczone pojdezns ^tawiania luedaaner 
fów budynku.

Nie jeśt. wykluczono, że uattafiofc 
ria ślad najstarszego tcmentśtża 
Willia, współczesnego' Z Krzywftn 
Grodem na Altarit i zarhkieiri ksią- 
żecyni 7. X IV  vv. na dzisiejszej Górze 
Zamkowej.

Z broni znaleziono 2 topory, 1 tyyu 
litewskiego, 2-gi stowiańśklejó, dtarz 
2 groty do dzid i jeden nóż.

' po 
żfo-



mr. 2 3 8
ABC -  M9W1NY CODZ3£HKE H r . 3

A B C  a p o r t o w e

Dwudzieste walk; o
na Jeziorze WitobeisKim

W K S .  Smtfiły mistrzem Polski
Dwudzieste 

wioślarskie e  
( eRTane po uuc

jubileuszowe f Z * ty
Mistrzestwo f olski J°- 

na torze wito-drugi
bełskim pod Pod Poznaniem, z R '° " a: 
dzny reprezentantów 23 towarzystw • 
f  ośrodków, przyczyni najheznie w i

Bydgoszcz, Kalisz i w  b jej, ustąpiły Poznań,
W*rszawa. , uv}n

Sensacją t eproro cz u y eh re* }nje ;
niespodziewane, jednak aaj Bf )  ^ |
zasłużone zwycięstwo osad l  ł  .
sly z Wilna. Szczególnie w b e -   ̂
mek, gdz>e miierzyły się 4 i 1 ,,
osady Polski, gdy na stairre _
tym razem osady B ^ k o e g  j

W' biegu dwójek podwójnych zwy- 
tiężyla ^Ikow ercm  osada Verey .
IJstunski z krakowskiego AZS.

Bies jedynek zakończył sie spodzie- isicg &  ] Vcreya w cza-
J e f ^ S  nad K ep eh m  z W iln a  8:58- 

czw órek  b e -  sternika w y -   ------- wpoznańskiego A
g J Ł  7 :33,8 przed BTW 7:42,5.

W 
niki byiy 
1)

rzystwa Wioślarzy, .. ,arpiękne zwycięshvo, zdobyw ia 

Czas zwycięskie! o„adv m ,
tali wynosił u  r , aBie 7:18
zajął KPW Bydgoszcz w AZS |

ngst. _ 
Csnba (AZS 

sJhowitzcm 
I:j nowicj’u.s,zy 
) Wisła

w  Kraków) przed Ko­
za V. Grudziądz), nsem- 

1) AZS Warszawa, 
Warszawa, 3) KPW Byd-

Przed AZS 
doznań. ,

Niespodzianką bvła pif , 
w czwórkach pań oi nus 
ski, gdzie osada .BTW za

Warszaw^
walkfi

w czwórkach pan
■ orzecl osc-ćamiejsce w czasie ^

Warszawskiego Klubu ■ ■ :
nicą 0,3 sek, , mictrzostwo

W  biegu jedynek 
Polski zwccięz-jda M p t ', ■
Jeńskiego AZS, w czas.r temv£) 
Uowgird Ałłą —  f * ’ , „ aiP 
Krynicka nie stanęła do JłH***

o wejście d? 1.Igi
W  niedzielę rozpoczęły się finałowe
, „ -T.wki o wejście do ligi.

g łow ie  "lekką p rzew ag  mie'
^ t t i ć h a t a k ^ ^ ^
doskonałego braini:arza Sląsl a. I

z wi- 
6:35,8 przed

v  bramkę w tyra P W * ^  ^ f fb y y i  
Cebula z podania Goda.

W  Poznaniu Legią osiąg'|cnakfcm 2 s
Legia miała P(zew? * ’

goszcz. Czwórki młodszych — 1) Po­
licyjny K. S. Bydgoszcz, 2) T. W. 
Płock, 3) Kaliskie T. W., 4) Prosną 
Kalisz, 5) T. W. Włocławek. Jedynki 
nowicjuszy —  1) R. V. Grudziądz, 
2) AZS Kraków. 3) Germania Poznań 
Czwórki nowicjuszy —  1) Wisła G ru­
dziądz, 2) BTW., 3) T. W. W łocła­
wek.

K o m  refcord Polski
W  niedzielę odhyły się w Juracie 

długodystansowe mistrzostwa pły. 
wackię Polski przy udziale 12 zawod­
ników i jednej zawodniczki.

Zwycięstwo odniósł Zubowicz w 
czasie 1 godz 31 min. 22,6 sek., b' 
jąc rekord Polski, który wwnosii r  
gnuz. .15 min. 21 sek. i należał do 
Jędryska.

Liga Okręgowa
W  rozgrywkach o mistrzostwo War­

szawskiej Ligi Okręgowej heniaminek 
tei 1>H' Syrena niespodziewanie poko­
nała Granat w Skarżysku 4:2 (2 :0 ), 
obejmując prowadzenie tabeli.

\V Warszawie PZL wygrał z Orka. 
nem 7:0 (4 :0), a IJrsus zwyciężył Fort 
Bema 3:1 (1:0). _________________

rymcKa me stan c- . pierwsze ■; ws"*. "/.‘“ „ U : 7WVcięstwa na swoja

' l0byli ^  ^

* ^ ! r o r f i ^ j 8K ^ - : ' w y p h
P'f e S  T M '  " M * ek .finnło-

miejsce zajęła u"“ “ ‘DpW  Bydgoszcz 
w czasie 7:36,8 przed KPW * *

o nie- 
: wal­

czyła ' U m ‘rutynowana _ gara *  . u g £  |

„ c n p _ . . .  _  ie_ 

Kuryttf- i 'śm iga m , któryspodziewanie AZS Poznan

w icz —  Manitius.
nęli czas 8 ;37

Zwycięzcy

t£ E 5 Ż I & Ę >f l  ■ j  . t r a C| i e r l v n v  p i i n t ł t
S o y c h a ł a  r  J m  w 6ry

Zaprenumerować

w  RyHach
m ożna u p . B R O N  K O N D R A T O  
W IC Z A  (s ta c ja  au tob u sow a).
P renum erata 2.30 zł. m iesięczn ic  

z odnoszeniem  do dom u.

Deiynkl na wybrzeżu
zgromadziły tłumy publiczności

W dn iu  13 b . m . o d b y ły  się w  kazań-e, w yg łoszon e przez ks. b is -
C is o w e j,  pięk n e j m ie js c o w o ś c i  r o l­
n ic z e j p o d  G d y n ią ,  ctorocm e, szó­
ste z rolni, d oży n k i kaszubskie. 
P rotektorat nad dożyn k a m i ob ją ł 
p. w o jew od a  p om orsk i m m . R acz- 
k iew icz, k tórego  w  C isow ej re ­
prezentow ał p. kom isarz rządu 
mgr. Sokół. D ru gim  p rotek torem  
b y ł Jego  E m in encja  ks. b iskup 
m orski O koniew ski, k tórego  repre ­
zentow ał na dożyn k ach  ks. biskup 
sufragan D om inik .

P o  pon ty fik a ln e j M szy św ., o d ­
praw ionej ran o na polan ie  o b o k  
urzędu p ocztow ego, o d b y ło  się p o ­
św ięcen ie w ień ca  d ożyn k ow ego  i

kupa.
Fn przerw ie  ob ia d ow ej d e lega ­

cja  żn iw iarzy  na polanie  C isow ­
skiej w ręczy ła  w ien iec  d oży n k o ­
w y  w ra z  z sym b oliczn ym  daTem 
roln ik ów , boch enk iem  ch leba  i 
dzbanem  m iodu, p. m gr. S ok ołow i.

Z  kolei od b y ły  się pop isy  żn i­
w iarzy  i w ystępy  reg ion a ln ych  ze­
sp o łów  kaszubskich , m ian ow icie  
zespołu  śp iew aczego i tanecznego. 
P odczas d oży n ek  od b y ła  się d e fi­
lada żn iw iarzy , którzy przed  try ­
bunam i zaprezentow ali ca ły  d o ro ­
bek sw ej d oroczn e j p ra cy  na ro li. 
D ożynki, jak  co  rok, ściągnęły  w ie  
lotysiączn e th im y publiczności.

Tłumy pielgrzymów przybywają
Na odpust w Kalwarii Zebrzydowskiej

N a d oroczn y  odpu st W n iebo ­
w stąpien ia  N a jśw . P anny M arii 
w  dniu 15 b. m. p rzyb yw a ją  do I 
K alw arii Z ebrzydow sk ie j ze w szy i 
stkich  stron  P olsk i szczególn ie  < 
liczne pielgrzym ki.

W n iedzielę  13 b. m. op rócz  
wielu p ie lgrzym ek  p ieszych  z są ­
siednich  w o je w ó d ztw  i w o j. kra­
kow skiego przy jech a ło  do K alw a­
rii Z ebrzydow sk ie j kilkadziesiąt, 
poc iągów  pop u la rn ych  Z pątn ika­
mi, m. in. z W arszaw y z liczbą  
przeszło  3 tysiące  pątn ików  oraz 
w ielka p ielgrzym ka a k c ji k a to lic ­
kiej z Ł odzi i w ie le  innych.

P ielgrzym ki z da lszych  stron  
R zeczy p osp o lite j za trzym ają  się 
po drodze w K rakow ie, gdzie

zw iedza ją  W aw el, k ośc io ły  i cen ­
n ie jsze  zabytki m iasta.

O gółem  sp odziew an y  je s t  w uro 
czys fośc ia ch  odp u stow ych  udział 
około  200.060 pątników .

K S i Ą Ż Ę  W Ó D  

J O D O ­
WYCH

Wskazania dla leczenia w Iwonicz, 
obejmują dzięki wszechstronnemu 
prawie stosowaniu w medycynie — 
jodu i bromu, bardzo liczne jednost­
ki chorobowe. Informacyj udzielamy 

odwrotnie.
DYREKCJA

Złóż ofiarę na F.O.N
Przypadek odkrył

wlśniowieckie Sochy
W  miasteczku Wiśniowcu w  pow 

krzemienieckim na ulicy zaszedł w y­
padek zapadnięcia się jezdni.

Dzięki wytworzonemu głębokiemu 
lejowi natrafiono na ciągnące się pod 
powierzchnią ziemi długie korytarze, 

Q .dać należy, że Wiśniowiec, gniaz 
k.óie są obecnie przedmiotem ba­

dań.

do potężnej rodziny książęcej Wlśnlo- 
wieckicń, wspaniały pałac, niegdyś za­
mek obronny Wiśniwoieckich. był nie­
jednokrotnie oblegany i niszczony 
przez Kozaków i Tatarów.

Wykryte korytarze podziemne aą 
niewątpliwie pozostałością .ego burz­
liwego w historii Wisniowca okre­
su.

y y ią d o m p ś ę i z  to m
dowindł jeszcze raz. ze 

meczach, w  Kto- n a

Zjazg arcłeiiekitow polskich
w CcSynl

GON.

" o t a  "

zdobycie jednego Pu raźniej . . Trzeci set zdobywa
ż S pUnhktjU «y6 C6h2y’|'^ "Baworow- | PrKzyb c ' straty gema Czwarly wy- 
*  ? S g ęm8s o S i u t d n i ó s ł  xwy- ! J g J  Ą ą
c i ę s t w o ^ W  Sin Kie 5=7, 6:3, 6.0, i

"  « * -» » -  ' ^ Wi S  5 kolejnych gemów,

miał jeden ze ^ IiiaLbyCIiczl,0 h>ę-
wykazał w tym spotka­

n a  8 G 3  ^  ’ w,ększe o p v
nowanie.

Pogoń
Rehabiliiuie sią

dnia Polska za 7 - .rezerwowych

I. 1.800 zł. Płoty dla 4 1. i st.
mtr.: Biderinajer,

Perzeus, Addis Abeba.
n o ś c  za wyn k Baworowski ni.ał n  stans ok. 2800

;pr'vnie tylko w pierw- Ppm .uS, Ańdis Ab ,
GON. 2. Nagr. 2000 zł dla 3-1. ko­

ni Dyst. ok. 2400 mtr.: Cenna II, Li- 
cau ka, Gaiete, Eliminator.

GON 3 1.600 zł. dla 4 1. i st. ko­
ni Dystans ok. 2200 mtr.: Donka O- 
laf, Hestia, Przebój II, Newma.ket,

J d ń ^ ń e s p o d r ia n

Drugie zwycî stw0
H u n g a r i i

niedzielę odbył się w 
w,e na boisku Polonu ar ing 
narodowy hiecz piłkarski i .,/ c „ rZy

» st0- 

« « p d " te :nie, górując zdecydowanie. nad P 
stołecznym kondycją _J ^  

°Patiowąnien. piłki i szybkoscią^^ j^.

, oHziele lwowska Pogoń ro- 
i"  drugi mecz w stolicy Sło- 

e g r a ł a ^ f ^ n i k i e m  polskiej dru-

^sJON C\  2.000 zł. dłr 4 ■ i st Dy- 
st&P? 1600 mtr.: Mpusąuetaire, Jems- 
qi«i K errv , Ondee. _

g o n . 5. 1600 zl. dla 3 1. koni Dyst. 
2600 mtr.: Dukat II, Ufa. Palanka, 
Grisette Lumiere.

GUN. 6. 2000 zł. dla 2 1. kom Dyst.

1000 mtr.: Legenda II, Esperanto, 
Grobla, Lola Montcz, Trafalgar. Reri, 
Riksza, Orion II.

GON. 7. 1600 zł. dla 3 I. i st. koni. 
Dyst. 1400 mtr.: Zejla, Elipsa III, Al­
kazar III, Isola, Porfir, Krzemień,- El­
ba, Paulinka, Jim, Pleine de Charme, 
Omara.

GON. 8. l.ąOO zł. dla 3 h i st. koni. 
Dystans 1250 mtr.: Szlem bez atu. 
Kastylia, Kein de Charma, Love Song, 
Pierrette, Aurel, Słoneczny, Mad?me
Selassie.

GON. 9. Nagr. 1400 zł. dla 3 letn. 
koni. Dystans 16Ó0 mtr.: Jerry II, Ak- 
sum, Wałencja, Rodan, Panczatantra, 
Grodna.

x G x

NOTOWANIA GIĘŁO WAStSZAWSHICH

R^zy, gdyby chcieli, mogli by odn.esc w =c ji, P r i,6c i w i u k « ; tislava. Zwy
/■Yfrowr wyższy wynjk. M  ’ ^ ^ ^ o g o ń  3 2 ( 2:2), reVbili-
"fPór vVęgrów w* p ierw s«l W * * . ^  porażkę z rc-
(n®Czu do tego stopnia osłabił j tąjąc s1? . óinwacji.
** PT- p r a c i w i e ^ d r u ż y n ^ j  Pr| f ; ^ c^ ah4' W niedzielę znacznieko sporadycznie gościła p o ? oń ^ z w ł a s z c z a  do przerwy 

lepiej, nnając^ p 0 pfzerwie Sło
1 , r uuj CŁliiu

u l w f e S w  nu pierwszyY vbMał się znakomity ob roń ca  B^o wacy " •
dalej bramkarz Szafco oraz J p g t t g  goni, ałe druzym 
Csek i Kord as Drużyna warszaw się mimo to zdo y
"a  tle W ęgrów, wypadła bardzo o u  j zwycięstwie punkt.
do. —

polskiej udaje 
decydujący o

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Dewizy: Amsterdam 285.85, Bruk­

sela 00.55 10.99, Kopenhaga 111.40, 
Londyn 24.93, Nowy Jonr 5.32 Nowy 
Jork ’ (kabel) 5.32 i 3/8. Oslo 125.25, 
Paryż 14.12, Sztokholm 1-8.40, bu­
rych 120.25,

pożyczki: 3 proc. prem. inwest. I 
em. 71.00, II em. 70,00, 3 proc, prem, 
inwestyc. seriowa I em. 73,00; 4 proc, 
państw premiowa dolarowa 38,75; 4 
proc, konsolidacyjna (większe) 61,25, 
(drobne) 60,50; 4 i pół proc. wewn. 
państw. 60.50; 5 proc. k on w ersy jn a
64.00 (drobne) 60,00 ; 5 proc. kolejo­
wa konwersyjna 61.00.

Akcje: Bank Polski 102.00; Warsz.

Tow. Fabr. cukru 34.75; Węgiel 30.50, 
Lilpop 79.00; Norblin 90.00,

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica jednolita 21.60 — 22.30; 

żyto J3.00 — 13.25; jęczmień 16,25 
— I6.5O; owiec 1 21.75 — 22,25:
groch polny 88.00 — 30.00,
bzyku 22.75 -  43.25; wyka
22.50 — 23.50; maka pszeuna gat. 1 
36.50— 39.50; gai. Ił 29.c0— 30.50: żyt 
nia gat I 22.50— 23 00; żytnia razowa 
18.25 — 18.75; otręby pszenne grube
12.00 — 12.50; średnie 11.25— 11.75; 
miałkie l j .25 — 11.75; makuchy lnia­
ne 22.00 — 22.50; makuchy rzepako­
we 12.25 —  12.75; słoma p*as żytnia
3.00 — 3,50; siano prasowane 6$ )  —

W  dniu  13 b. m. rozp oczę ły  się 
w  G dyn i ty godn iow e obrad y  ar­
ch itektów  z ca łe j P olsk i. Z jazd  
ten został zw ołan y  przez S tow a­
rzyszenie arch itetków  R. P.

Zaprenumerować
A i a t c

w Grudziądzu
m ożna u p. W. B O R O W Ę Ż Y K A . 
ul. M ick icv ricza  23. P renum erata 
2.30 zl. m iesięczn ic, z odnoszen iem  

do dom u. N r. p ojed . 10 gr.

Po M szy św, odp raw ion e j w  Ko­
ściele N a jśw iętszej P an n y  M a r ii , 
rozpoczęły  się obrad y  w  dom u 
zd ro jow ym . P o  części o fic ja ln e j, 
na k tóre j obecn i b y li przedstaw i­
cie le  w ładz , to czy ły  się oibrady 
w ew nętrzne, k tórym  p rzew od ził 
inz. arch. Prohaska, prezes od d z ia ­
łu  gdyń sk iego S. A . R. P,

W  p ierw szym  dniu  obrad  u- 
czestn icy  zjazdu  w ysła li depesze 
h ołd ow n icze  do Pana P rezyden ta  
R. P ., p. M arszałka Ś m ig łego -R y ­
dza, p. w icep rem iera  inż K w ia t­
k ow sk iego  i w o je w o d y  pom orskie­
go. m in. R aczkiew icza.

O brady z jazdow e w  p ierw szym  
dniu  za koń czył re fera t inż. M ali­
ka. D alszy ciąg  obrad  dn. 14 i 15.

R  A  O  i O
WTOREK. 15. S.

7.00 Pieśń „Bogurodzica" i sygnał W oj­
ska Polskiego. 7.05 Pieśni rycerskie i żo ł­
nierskie (p łyty ). 7.50 „Dzisiejsza roczni­
ca" — gawęda dla y/si. 8.00 Dziennik.
8.15 Pieśni ku czci Najświętszej M ani 
Panny. S.30 Polskie marsze, grr Orkie­
stra M arynarki W ojennej. 9.00 Transmi­
sja uroczystości w ojskow ych w Wilnie. 
11.57 Hejr-a). I2.n3 Poranek m uzyczny. 
13.00 Wyjątki z Pism Józefa Piłsudskiego.
13.15 M uzyka obiadowa. 14.45 Bohatero­
wie przestworzy. 15.00 Audycja dla wsi. 
16.30 Miniatury kwarte-owe. 17.00 Matka 
Boża* w literaturze polskiej". 17.15 Fran­
ciszek L iszt: Preludia — poemat sym fo- 
m ttny (p łyty ). 17.30 ..Podwieczorek przy

m ikrofon ie '. 19.00 „M iecz i sław a": „B o ­
lesław Chrobry" — audycja. 19.45 Pade­
rewski gra (p łyty ). 20.25 Be; .„'tiŁ;. . u- 
roczystości w ojskow ych w Wilnie. 29.40 
A udycje inform acyjne. Sport. 21.10 Mu­
zyka do tańca. W przerwie 2.cłnierz t 
dziewczyna" — wesoła audycja. 23 00 
Dziennik.

OLE STEFANI

DZIEWCZYNA,

Sa m o c h ó d  i
”  p o w i e ś ć

Poekted ąaiarrsswałW

- zv i p o p a l i  
S podziew ał się ok rzyk u *  ^  yscy przyjęli 

zduniieniem  dokoła , p o n i r " az 
milczeniem jego o p o w ia d ^ ie  

- -  N ie! —  odezw ała  się 
m ogę w io uw ierzyć.

Św iadom ość, że u n ik i" ł 
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Ale dlaczego?... 
zakryWtłj rc  twarz dłońmi.

—  Tu już zawiniła depsza C * i 'f  ra 
api e r  —  Zresztą sam mu

zamordować, panno

s z e p n ę ła  J a n e t

mruknął 
ją podyktowałem  Nic

—  Tak musiało być —  wtrącił ostrożnie Jask 
Elsworth. —  Na to złożyły się dwie pozornie nie­
winne okoliczności: treść depeszy Cargera i po­
stanowienie panny Gregory wyjazdu następnego 
dnia do Londynu. W idziałem  po oczach Anderso­
na, że stracił panowanie nad sobą i przytom ność 
umysłu... Carger oświadczył stanowczo, że wyda 
zawartość skrytki razem z zegarkiem ty ko pannie 
Gregory osobiście lub jej opiekunowi. Już nie miał 
nadziei na odebranie zegarka prży pom ocy Mac 
Nortona, a nie w idział innego sposobu, jak przez 
uspnięcie panny Gregory.

Ciotka Betsy wstała pośpiesznie.
—  Muszę odw iedzić Violet -  - powdedziałą drżą­

cym głosem j pow łócząc nogami, skierowała się 
ku wyjściu.

W szyscy popatrzyli zą nią z głębokim  w spół­
czuciem

—  Tak... —  zasąpął Foster i opadł ciężko na 
krzesło, — Ząkąłrupiłby,.. jak amen w  pacierzu...

Patrząc ponure w przestrzeń mruczał pod no­
sem, ale już nie można było rozróżnić jednego 
słowa.

— Niech pan dalej opowiada, panie E lsw orth! 
  rzekła twardym głosem Janet.

—  Dobrze. Pani chciała wyjechać następnego 
dnia. W iedziałem , że Anderson zacznie działać. 
Strzegłem panią całą noc i przeszkodziłem  mu, 
gdy zamierzał w ejść do pokoju  pani.

- -  Tak . —  powiedziała Janet. Już nie czuła 
strachu, m ówiła jak przez sen: spokojnie i prawie 
z uśmiechem. —  W iem . Szukał pan grzybów. 
A jak  on mnie chciał zam ordow ać?

— O tym dowiedziałem  się dopiero dziś rano. 
Czy pani widziała chusteczkę na biurku i stłuczo­
ną flaszeczkę, która leżata obok na podłodze? 
By ła w niej trucizna, bardzo prędko działająca. 
Niestety, pizyszedłein za późno. Anderson nawą, 
chał się, zan im zdążyłem mu przeszkodzić.

—  I dobrze się stało! —  rzucił stary Hope, 
wstając. Ubranie chwiało się na nim jak na wie­
szaku, gdy szedł niepewnym krokiem. —  Bardzo 
dobrze

W yszedł na taras.
— Hallo! — zaw ołał Foster, widząc, że Hope 

potknął się o  próg, Podbiegł, ujął go pod ramię
poprow adził ostrożnie.

—* Np, proszę! —  uśmiechnął się Jack Elsworth 
unosząc wysoko brwi.

Obrazek był istotnie dziwny i rozczulający: 
zbiegły więzeń kroczył ramię w ramie z inspekto­
rem policji krym inalnej, przy czym inspektor pod ­
trzymywał go troskliwie i m ruczał dobrodusznie:

— Niech że pan uważa, kochany przyjacielu, 
bo tu nie trudno się w yw rócić i nabić sobie gu­
za... W  naszym wieku pośpiech nie jest wskazany.

Po chwil Tojnąsz i Marta również za nim* P°~ 
Ij.

(Dokończenie pasfąpi).

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
8.15 Pieśni ku czci Najświętszej Marii 

Panny,
9.00 lian sm isja  uroczystości w ojsko­

wych z Wilna.
17.30 Podwieczorek przy m ikrofoni*.
19.00 „M iecz i sława“ : „Bolesław 

Chrobry“ .
19.45 Paderewski gra.
21.10 Muzyka do tańca.

W ARSZAW A II
14.00 Parę inform acji. 14.15 Pieśni o 

żołnierzach. 14.45 Muzyka polska (p łyty).
15.35 Recital wiolonczelowy Zofii Adam ­
skiej. 16.00 Muzyka lekka (płyty). 21.05 
Muzyka (p łyty ). 21.15 W esoły wieczór 
autorski Andrzeja Nowickiego. 21.30 Clau 
de Debusgy: Kwartet sm yczkowy. 22.00 
Robert Schumann (p łyty ). 23.00 Muzyka 
do tańca (p łyty).

ŚRODA, 16. 8.
6.30 Pieśń „K iedy ranne wstają zorze'*.

6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (p łyty).
7.00 Dziennik. 7,15 Muzyka (p łyty ). 8.15 
Pogadanka ^turystyczna. Ó.Ż5 Wiadomości 
turystyczne.

11,57 Hejnał. 12.03 A udycja południowa. 
14.45 Audycja dla dzieci. 15,15 Koncert 
popularny. 15.45 W iadom ości gospodarcze.
16.00 Dziennik. 16.10 Pogadanka. 16,20 
śpiew a Stani Zawadzka. 16.50 „N oc w 
starym lesie“  — pogadanka. 17,00 M uzy­
ka do tańca. 18.00 Piotr Czajkowski: 
VI Symfonia patetyczna (p ły ty ). 18,50 
„Echa m ocy i chw ały14. 19.00 „Śląska 
Pozytyw ka4*, 19.30 „Przy w ieczerzy4*. 20,10 
Odczyt w ojskow y. 20.25 A udycją  dla wsi. 
2040 A udycje inform acyjne. Sport. 21,00 
Koncert chopinowski w  wykonaniu Na­
dziei Fadlewskiej. 21.40 Nowości literac­
kie. 22too Lekka m uzyka węgi.erska (p ły ­
ty ). 23,00 Dziennik.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJĘ
ja Padlewska.

21.00 Koncert chopinowski — Nadzie- 
20.10 Odczyt w ojskow y.
lg.50 „Echa m ocy i chw ały“ ,
18.00 Słynne sym fonie, 

wadzkiej.
16.20 Recital śpiewaczy Staal Za-

W ARSZAW A II.
13.00 Muzyka rozrywkowa. 14.00 Infor­

m acje. 14.15 Muzyka operowa Musaorg- 
skego (p łyty ). 15j00 Koncert solistów. 
15.30 Muzyka obiadowa. 16.%Q in s tru ­
mentalne utwory Feliksa Mendjelssołina 
(p łyty ). 17.05 ż yc ie  kulturalne stolicy. 
17.25 Muzyka na tematy antyczne (płyt- 
ty ). 21.05 Muzyką (płyty)- 21,1.5 
wicz jako kolorysta44. R obert Schu­
mann: Pieśni. 22,00 Ilustracje muzyjiznc 
do utworów scenicznych. 23.05 Muzyka 

i do tańca (piyty).
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Mussolini żąda od Rzeszy nowych gwarancji
Próba rozwiązania sprawy gdańskiej

p rzy  pom ocy starych niemieckich m etod

T o  j u ż  n i e  s z a ł
lecz chroniczna głupota

R Z Y M , 1. 8. W łosk i m in ister 
sprąw  za gran iczn ych  C iano, k tó ­
r y  o p u ścił w  n ied zie lę  B erch tes­
gaden, p rzy b y ł o godz. 17-ej sa ­
m olotem  do R zym u . T y m  sam ym  
sam olotem  p rzy b y ł rów n ież  am ­
basador n iem ieck i w  R zym ie  von  
M ackensen , k tóry  tow arzy szy ł hr. 
Ciano do Salzburga .

* * *
P A R Y Ż , 13. 8. P rasa fran cu sk a  

k om en tu je  w  d a lszym  ciągu  w  
obszerny  sp osób  rozm ow y  w  
B erch tesgaden  i w  Sa lzburgu , 
trak tu jąc  je  w  k ażd ym  razie z 
pełn ą  p o w śc ią g liw o śc i rezerw ą. 
Na pod staw ie  p e w n y ch  e lem en ­
tów , p od a n y ch  przez prasę n ie ­
m ieck ą  czy  też w łoską , dzienn ik i 
p a rysk ie  -W ysuwają dziś n astępu ­
j ą c e  k o n k lu z je :

F a k t , ż e  r o z m o w y  p r z e c ią g n ę ły  
s ię  o  je d e n  d z ie ń  d łu ż e j ,  n iż  to  
p ie r w o t n ie  z a p o w ia d a n o ,  ś w ia d ­

c z y ,  ż e  n a s  t r a f io n o  n a  p e w n e  tr u d  
n o ś c i ,  n a s t ę p n ie  ż e  r o z m o w y  o b ­
ję ły ' s o b ą  s z e r o k i  z a s ię g  z a g a d ­
n ie ń , a  m ia n o w ic ie  n ie  t y lk o  s p r a  
w ę  G d a ń s k a , l e c z  t a k ż e  s p r a w ę  
B a łk a n ó w , ja k  r ó w n ie ż  D a le k ie g o  
W s c h o d u . K a n c le r z  H it le r  i  m in . 
R ib b e n t r o p ,  p o d a je  w  o b s z e r n y m  
t y t u le  „ P a r is  M id i “ , p o t r z e b o w a l i  
TrilTra d n i  n a  z r e a l iz o w a n ie  u k ła ­
d u , k t ó r y  p o c z ą t k o w o  n a s tą p ić  
m ia ł  w  k ilk a  g o d z in .  M u s s o l in i  
w y m a g a  o d  N ie m ie c  n o w y c h  g w a  
r a n c y j .  R o z m o w y  p o s z ły  w  k ie ­
r u n k u  r o z s z e r z e n ia  r e w in d y k a c y j  
o s i. P o w y ż s z y  t y t u ł  „ P a r is  M id i "  
w y c z e r p u je  g łó w n e  e le m e n t y  in ­
f o r m a c y jn e ,  
n a  te m a t  k o n fe r e n c j i  w  B e r c h ­
te s g a d e n .

S p e c ja ln y  w y s ła n n ik  „ P a r is  
S o ir “  S a u e r w e in  p i s z p : W s z y s t k o  
p o z w a la  p r z y p u s z c z a ć ,  iż  k o n f e ­
r e n c ja  w  B e r c h t e s g a d e n , k t ó r a  p o  
c z ą t k o w o  m ia ła  o g r a n ic z y ć  s ię  
t y lk o  d o  s k o n s t a t o w a n ia  z g o d n o ­
ś c i  p o g lą d ó w  m ię d z y  N ie m c a m i a 
W ło c h a m i,  p r z e k s z t a łc i ła  s ię  w  
s z e r o k i  p r z e g lą d  s y t u a c j i .  W ło c h y  
c h c ia ły  d o w ie d z ie ć  s ię , w  ja k im  
k ie r u n k u  z d ą ż a ją  i  ja k ie  k o r z y ś c i

m o g ą  w y c ią g r a '-  z  a w a n tu r y , w  
k t ó r e  r y z y k u ją  s w o je  is tn ie n ie .
T rudno sobie w yob ra z ić  —  k o ń ­
czy  p. S a u erw ein  —  b y  M ussoli­
ni, ja k k o lw ie k  w ie lk ie  ży w i zau­
fan ie  do m inistra  C iano, pozosta ­
w ił m u  d e cy z ję  p rzyp ieczę tow a ­
nia losu  W łoch  na k on feren cji, w  
k tóre j nie u w ażał za stosow ne 
uczestn iczyć.

K orespon d en t „T e m p s“ , om a ­
w ia ją c  re flek sy  rozm ów  w  B erch  
tesgaden  i Sa lzburgu  w  rzy m ­
skich  k o la ch  p o lity czn ych , pisze, 
że n ie u lega w ątp liw ości, iż r o z ­
m o w y  w  B e r c h t e s g a d e n  b y ł y  p r ó  
b ą  r o z w ią z a n ia  s p r a w y  g d a ń s k ie j  
p r z y  r o z w ią z y w a n iu  k w e s t i i  a u ­
s t r ia c k ie j  c z y  c z e s k o  - s ło w a c k ie j .  
T y m c z a s e m  G d a ń s k  n ie  je s t  k w e ­
stią  i z o lo w a n ą , je s t  t y lk o  c z ę ś c ią  
w ie lk ie g o  p r o b le m u  e u r o p e js k ie -  
goY -Z  tego w zg lęd u  —  ciągn ie  k o ­
respon den t —  u czestn icy  rozm ów

w  B e r c h t e s g a d e n  m o g l i  z a jm o w a ć  
s ię  k w e s t ią  g d a ń s k ą  t y lk o  łą c z n ie  
z  n ie m ie c k im i  z a g a d n ie n ia m i.

P Ó Ł O F I C J A liN E  I N S P I R A C J E
S A L Z B U R G , 13. 8. O zakończo 

n ych  dzisia j rozm ow a ch  m ięd zy  
m in istrem  C iano a m in istrem  
R ib b e n tro p ‘em  i k an clerzem  H it­
le r e m  nie og łoszon o o fic ja ln eg o  
kom unikatu . R ów n ocześn ie  p od a ­
w an e są do p rasy  in sp ira cje  p ó ł- 
o fic ja ln e , że rozm ow y  salzburskie 
o b e jm o w a ły  w szystk ie  b ieżące 
p ro b le m y  po lity czn e . P rzeb ieg  
ty ch  rozm ów  m ia ł w yk a zać  „ z u ­
pełn ą  zgodn ość p o lity k i zagran icz 
nej R zeszy i W ło ch  w e w szy st­
k ich  ak tua ln ych  p rob lem a ch “ .

S fe ry  p ó ł-o fic ja ln e  zaprzecza ją  
ja k o b y  m ia ło  nastąpić jeszcze  je ­
dno spotkan ie  w ło sk ich  i n iem iec 
k ich  m ężów  stanu. K o ła  te lansu - 

l ją  w iadom ość, że spraw a G d ań ­

sk a  o d g r y w a ła  w a ż n ą  r o lę  w  r o z ­
m o w a c h  s a lz b u r s k ic h , g d y ż  je s t  
je d n y m  z  n a jb a r d z ie j  a k tu a ln y c h  
p r o b le m ó w  p o l i t y c z n y c h .

B E R L I N . 13. 8 . P r a s a  n ie m ie c ­
k a  w  s w y c h  a t a k a c h  n a  P o ls k ę  z a ­
c z y n a  o m a w ia ć  h i s t o r i ę  P o ls k i ,  
in t e r p r e t u ją c  j ą  w  s p o s ó b  b a r d z o  
s w o is t y .  J a k o  p r z y k ła d  m o ż e  s ł u ­
ż y ć  t w ie r d z e n ie  p is m  n ie m ie c k ic h ,  
ż e  t y lk o  „ l i b e r a l n o  - r o m a n t y c z n e "

s p r a w ie d l iw o ś ć  d z ie jo w ą ,  w o b e c  
n a r o d u  poL u k iego .

N a le ż y  s t w ie r d z ić ,  ż e  w s z y s t k ie  
a r t y k u ły  s z y t e  s ą  n a  je d n o  k o p y ­
to . P r z e b i ja ją  z n ic h  w y r a ź n e  w y ­
ty c z n e  n ie m ie c k ic h  k ó ł  p r o p a g a n ­
d o w y c h , ce le m  za ś  ic h  je s t  p o d e r -

t r a k to w a n ie  h i s t o r i i  i  „ z n a c z n a  , w an ie  przy  pom ocy  s fa bryk ow a- 
p r o p a g a n d a "  z r o b i ły  z  r o z b io r ó w  n ei, na sp osób  n iem ieck i, h istorii

P olsk i, je j  za u fa n ia  u so ju szn i­
ków .

t e g o  „ a k t u  r o z s ą d k u  m ę ż ó w  s ta n u  
i p o l i t y c z n e j  k o n i e c z n o ś c i "  n ie -

Niedziela trat&Rfdi katastrof
Zbrodnicze rozkręcenie szyn

Rozbiiu pocintl w Rumunia
U biegła  n iedziela  m inęła  pod  

znakiem  strasznych  katastrof, w  
k tórych  k ilkadziesiąt osób  p o n io ­
sło śm ierć.

SZ T O K H O L M , 13. 8. Na lo tn i­
sku H aegernaes pod  S ztok h ol­
m em  w yd a rzy ła  się katastrofa  
lotnicza. S am olot w o jsk o w y  spadł 
na ziem ię, rozb ija ją c  się doszczęt

Ocalałyanglel>Kie plam wojskowe
dzięki ucieczce inżynierów czeskich

S e n s a c j a ,k t ó r a  p o r u s z y ł a  L o n d y n

L O N D Y N , 1 3 . 6 . „ S u n d a y  D is -  
p a t c h “  p r z y n o s i  d z iś  r e w e la c y jn ą  
w ia d o m o ś ć  o  t a je m n ic z y m  s a m o ­
lo c i e ,  k t ó r y  p r z y le c ia ł  z  11 p a s a ­
ż e r a m i z  P r a g i  d o  L o n d y n u  w  
d n iu  a n e k s j i  C z e ch , t. j .  14  m a r ­
ca . P o  p r z y b y c iu  d o  L o n d y n u  p a -  

ja k ie  P a r y ż  p o s ia d a  g a ż e r o w j e s t r z e ż e n i  b y l i  p r z e z  d e ­
t e k ty w ó w  S c o t la n d  Y a r d ‘ u i p r z e ­
w ie z ie n i  z o s t a l i  d o  h o t e lu .  P o  k i l ­
k u  d n ia c h  z a g in ą ł o  n ic h  s łu c h .

W e d łu g ,  i n f o r m a c j i  d z ie n n ik a , 
b y l i  o n i  in ż y n ie r a m i  z a k ła d ó w  
S k o d y , k t ó r z y  p r z y w ie ź l i  t a jn e  
p la n y  a n g ie ls k ie g o  o k r ę tu  w o je n ­
n e g o . A d m ir a l i c ja  a n g ie ls k a , n ie  
m o g ą c  z a p e w n ić  n a  eza-J d o s t a w  
z b r o je n io w y c h  z U rm  a n g ie ls k ic h  
i n ie  p r z e w id u ją c  in w a z j i  n ie m ie ­
c k ie j  w  C z e c h a c h , z ło ż y ła  w  s t y ­

c z n iu  r  b . z a m ó w ie n ie  w  z a k ła ­
d a c h  S k o d y  na  p ły t y  p a n c e r n e  d la  
o k r ę t ó w  w o je n n y c h .  A b y  c z u w a ć  
n a d  w y k o n a n ie m  z a m ó w ie p ia ,  w y ­
s ła ła  d o  C z e c h o -S ło w a c j i  w y s o k ie ­
g o  u r z ę d n ik a  w r a z  z p la n a m i o -  
k r ę t ó w  n a jn o w s z e g o  ty p u .

W  d n iu  in w a z ji  n ie m ie ck ie j ',  
s k o m u n ik o w a n o  s ię  z  P r a g ą .  
U r z ę d n ik  a n g ie ls k i  z a w e z w a ł  10 
in ż y n ie r ó w  S k o d y , k t ó r y m  z n a n e

by ły  plany, żą d a jąc , aby udali się 
z nim  do A n g lii, obaw iano się bo ­
w iem , że G estapo podda  ich  tor ­
turom  i w ten sp osób  w ydob ędzie  
od n ich  sz czeg ó ły  p lan ów . Inży- 

! n ierow ie  zgodzili się na to i w  dn. 
1 14-ym  w  n ocy  w y le c ie li sp e c ja l­

nym sam olotem  z P ra g i do L on ­
dynu. O becn ie  in ży n ierow ie  ci 

' p ra cu ją  w  a n g ie lsk ich  fa b ry k a ch  
zb ro jen iow y ch .

nie. T rzech  cz łon k ów  za łog i p o ­
n iosło śm ierć na m ie jscu .

W  A M E R Y C E
N O W Y  JO R K , 13. 8. W  p ob liżu  

m ie jscow ośc i R en os w  stanie N e - 
w ada w y k o le ił się express p o łu ­
d n io w e j lin ii tran sk on tyn ental- 
n ej. D otych czas z p od  g ru zów  p o ­
ciągu  w y d o b y to  16 -tu  zabitych  
oraz trzydziestu  (kilku ran nych .

W ed łu g  n o w y ch  in form a cji nad 
ch od zą cy ch  z m ie jscow ośc i R enos 
w  s ta n ie  N ew ada k a t a s t r o fa  e x -  
p re s s u  t r a n s o c e a n ic z n e g o  s p o w o ­
d o w a n a  z o s ta ła  z b r o d n ic z y m  r o z ­
k r ę c e n ie m  s z y n  n a  je d n y m  z  m o -  
■stow k o le j o w y c h .  E x p r e s s  m i ja ­
ją c y  m o s t  z  p e łn ą  s z y b k o ś c ią  
s p a d ł z w y s o k o ś c i  k ilk u n a s tu  m e - 
t r w  d o  r z e k i .  D o t y c h c z a s  u s t a lo ­
n o , ż e  w  k a t a s t r o f ie  z g in ę ło  19 
o s ó b ,  zaś l i c z b a  r a n n y c h  p r z e k r a ­
cz a  65 . P o lic ja  w szczęła  doch odzę  
nie ce lem  w y k ry c ia  sp ra w ców  
rozk ręcen ia  szyn.

W  n iedzie lę  p op o łu d n iu  z n ie ­
ustalonej p rzyczy n y  w y k o le iły  się 
dw a  w a g on y  m etra n o w o jorsk ie - | 
go. O k oło  20 osób odn iosło  cięższe 
i lże jsze  ran y. !

PrskJe feirby i nrły
ś w i a d c z a  o  h i s t o r i i  G d a ń s k a

Przygotowania brytyjski#
do ogłoszenia powszedniej służby wojskowej

L O N D Y N , 13. 8. „ S u n d a y  E x -  
p r e s s "  d o n o t . .  ż e  lo k a ln e  w ła d z e  
a d m in is t r a c y j  n e  o t r z y m a ły  in ­
s t r u k c je  a b y  p o c z y n i ły  w s z y s t k ie  
p r z y g o t o w a n ia  n ie z b ę d n e  d o  sp o ­

rządzen ia  t. zw . re jestru  narodo' 
w ego  lu dn ości, ja k  w iad om o, r e ­
jestr  ten  stanow i zarządzenie p rzy  
g o tow a w cze  d o  ew entua ln ego  
w p row ad zen ia  p ow szech n ej służ­
b y  w o jsk o w e j.

Po powrocie Króla rumuńskiego
posiedzenie gabinetu

BU KARESZT, 13. 8. Po powrocie 
króla Karola 2-go do Bukaresztu od­
byto aję pod jego przewodnictwem w 
oooot- posiedzenie rady ministrów w 
jur.ku CotrocenL Rumuński minister 

u p r a w  zagranicznych Gafencu złożył

sprawozdanie, o sytuacji międzynaro­
dowej, a prem. Calinescu omowił 
rządzenia, podjęte przez rząd rumuń 
ski w celu stawienia czoła wszelkim 
ewentualnościom.

Nowy am t. włoski
w Madrycie

R Z Y M , 13. 8 . (P A T j .  U rzęd ow o 
donoszą , że  d otych cza sow y  am ba­
sador w łosk i w  H iszpan ii hr. V io la  
di C am palto został od w ołan y . N a­

stępcą jeg o  ma b y ć  gen. G am bara. 
d otych cza sow y  szef w łosk ie j m i­
sji w o jsk o w e j w  H iszpanii.

N a p a d y  n a  N i e m c ó w
organizują Słowacy

B R A T Y S Ł A W A , 13. 8. Od kilku | O fic ja ln a  prasa  słow ack a , która 
d n i n a  u licach  B ratysław y  zda- ! dotąd spraw ę p ow yższych  n a p a ­
rza ją  się w ypadki napadan ia i do- dów  ca łk ow ic ie  p rzem ilcza ła , d z iś  
tk liw ego  b icia  N iem ców . W  żad- J w ysu w a p rzyp u szczen ie , że napa- 
nym w ypadku sp ra w cy  nie b y li !  dów  dopu szcza li się żydzi. ( ! ? )  
w ykryci.

B I A Ł O G R Ó D , 13. 8 . N a c z e ln y  
r e d a k t o r  w ie lk ie g o  d z ie n n ik a  za - 
g r z e b s k ie g o  „ C h r w a e k i  D n e w n ik "  
d r . J a k o w le w ic z ,  b a w i ł  w  l ip c u  b r . 
w  P o ls c e ,  p o  c z y m  z a m ie ś c i ł  w  
s w o im  d z ie n n ik u  k ilk a  a r ty k u łó w , 
o m a w ia ją c  m . in . p r o b le m  g d a ń ­
sk i. W  je d n y m  z a r ty k u łó w  p. J a ­
k o w le w ic z  p is a ł ,  ż e  p o k a z y w a n o  
m u  w  G d a ń s k u  p o ls k ie  h e r b y  i 
p o ls k ie  o r ły ,  ś w ia d c z ą c e  o  7 0 0 - 
l c t n i e j  p r z y n a le ż n o ś c i  t e g o  m ia s ta  
d o  P o ls k i  A r t y k u ł  te n  n ie  s p o d o ­
b a ł - s i ę  n a r o d o w o  - s o c ja l i s t y c z n e -
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mu o rga n ow i N iem ców , ju g o s ło ­
w iań sk ich  „D e u tsch e s  V o lk sb la tt“  
k tóry  tw ierdzi, że po lsk ie  praw a 
w  G dańsku są m n iej w ięce j takie 
sam e, ja k ie  m og ły by  m ieć W ęg ry  
do m orza A d r ia ty ck ie g o .

N o tu ją c  w ystąp ien ie  organu  
m n ie jszo śc i n iem ieck ie j, dziennik  
,,D an “  w sp osób  ostry  odp iera  
k łam liw e w yw od y  „D eu tsch es  
V o lk sb la tt“ . W  ogó le  trzeba  za ­
zn aczyć, że orga n  N iem ców  ju g o ­
s łow iań sk ich  s tra cił w  ostatn ich  
czasach  m iarę, a w ystąp ien ia  je ­

go ,,Ju gosloven sk a  P o sz ta " ok re ­
śla m ianem  „p ro w o k a cy jn y ch  w y ­
stąp ień ".

K A T A S T R O F A  K O L E J O W A  
W  R U M U N II

B U K A R E S Z T , 13. 3. W niedzie 
lę  rano w yd a rzy ła  się na lin ii 
C lu j —  B ukareszt na stacji P eto- 
A ia  katastrofa  k o le jow a . Na sku ­
tek fa łszy w eg o  n astaw ien ia  zw rol 
n icy  p ociąg  o so b o w y  w je ch a ł na 
fa łszy w y  tor, co  sp ow od ow a ło  w y  
w rócen ie  się 9 w agon ów .

K a t a s t r o fa  p o c ią g n ę ła  za  s o b ą  
ś m ie r ć  1 5 -tu  osób , 25 o s ó b  z o s ta ło  
c ię ż k o  r a n n y c h , 35 za ś  o d n io s ło  
le k k ie  o b r a ż e n ia . Z e w zg lęd u  n a  
bardzo  p ow ażn y  stan ciężko ran ­
nych, należy się liczy ć  z p o w ię k ­
szeniem  się liczb y  o fia r  śm ierte l­
n ych . R u ch  n a  tej lin ii zam knięty  
został na k ilk a  godzin  aż d o  p o ­
łudn ia  tj. do ch w ili prze jazdu  
S im plon  - E xpressu .

Amb. niemieckiOouścP* Paryż
P A R Y Ż . 13. 8. W  n ie d z ie lę ,  o 

g o d z .  19.1-5 a m b a s a d o r  R z e szy  
w  P a r y ż u  v o n  W e lc z c k  w y je c h a ł  
z  P a r y ż a , u d a ją c  s ię  d o  B e r lin a -

Powrót
kard  Gasoarl

N O W Y  JO R K , 13. 8. K ard yn a ł
G aspari od jech a ł w  sobotę  na p o ­
k ładzie statku ,,R e x '‘ do  R zym u  
po k ilk u ty god n iow y m  p ob ycie  W  

Stanach  Z je d n o czo n y ch  A. P . O d­
jeżd ża jąc  kard. G aspari podk reślił 
że podróż jeg o  m iała  charakter 
p ryw atn y .

^ e t k i  ty s ię c y  u lo t e k
przeciw hitleryzmowi w Gdańsku

L itw in i ct G dańsku
Polska zdecydowana na wszystko

W  d z ie n n ik u  „ L ie t u v o s  A id a s "  
p o ja w i ł  s ię  a r t y k u ł  w  s p r a w ie  
g d a ń s k ie j .  A u t o r  w y p o w ia d a  p r z y ­
p u s z c z e n ie ,  ż e  t r w a ją c a  o b e c n ie  
„ w o jn a  n e r w ó w "  m o ż e  s ię  p r z e ­
c ią g n ą ć ,  g d y ż  N ie m c y  z je d n e j  
s t r o n y  d ą ż ą  do  z a s t r a s z e n ia  P o l ­
s k i, z d r u g ie j  za ś  l i c z ą  n a  „ f i n a n ­
s o w e  z m ę c z e n ie "  P o ls k i  w  z w ią z ­
ku  z k o n ie c z n o ś c ią  u t r z y m y w a n ia  
z w ię k s z o n e g o  p o g o t o w ia  w o js k o ­
w e g o .

D z ie n n ik  d a je  d o  z r o z u m ie n ia , 
że  te  r a c h u b y  N ie m ie c  n ie  s p e łn ią  
s ię , „ w ia d o m o ś c i  b o w ie m  n a d c h o ­

d z ą c e  z P o ls k i  w s k a z u ją  n a  to ,  że  
j e s t  g o t o w a  n a  w s z y s t k o  i n a le ż y  
w ą t p ić ,  c z y  da  s ię  c z y m k o lw ie k  
z a s t r a s z y ć . —  M o w a  M a M r s z a łk a  
Ś m ig łe g o  - R y d z a  w  K r a k o w ie  je s t  
n a jle p s z y m  o d z w ie r c ie d le n ie m  n a ­
s t r o jó w  w P o l s c e  w  s p r a w ie  o - 
b r o n y  p r a w  t e g o  k r a ju  d o  G d a ń ­
s k a " .

A r t y k u ł  ten, o g ło s z o n y  n a  ł a ­
m a c h  p is m a  w y r a ż a ją c e g o  o p in ię  
s f e r  o f i c j a l n y c h ,  z w r ó c i ł  p o ­
w s z e c h n ą  u w a g ę  t u t e js z y c h  k ó ł 
p o l i t y c z n y c h .

P A R Y Ż ,  13 8. P ra s a  fr a n c u s k a  
p o d a je  o  z a k r e ś lo n e j  n a  s z e r o k ą  
s k a lę  a k c j i  a n t y h it le r o w s k ie j  n a  
te r e n ie  W . M . G d a ń s k a , w y r a ż a ­
ją c e j  s ię  w  s e t k a c h  t y s ię c y  u l o ­
te k , r o z r u c a n y c h  n a  t e r e n ie  c a ­
łe g o  W . M . U lo t k i  te  z a w ie r a ją  
l is t  o t w a r t y  s p o k o jn y c h  o b y w a t e l i  
g d a ń s k ic h  d o  F o e r s t e r a , k t ó r z y  
w y p o w ia d a ją  s ię  p r z e c iw  p r z y łą ­

c z e n iu  G d a ń s k a  d o  R z e s z y . P ra s a  
p a r y s k a  s z e r o k o  k e m e t u je  ten  
e w e n e m e n t ,  k o n k lu d u ją c ,  iż  W 
w id o c z n y  s p o s ó b  G d a ń s k , ja k k o l ­
w ie k  je s t  m ia s te m  o  w ię k s z o ś c i  
z d e c y d o w a n ie  n ie m ie c k ie j ,  b y *  
n a jm n ie j  n i c  m a  o b lic z a  n a r o d o ­
w o  - s o c ja l is t y c z n e g o  i ż e  h i t le ­
r o w c y  m u s z ą  s t a n o w ić  zn a k om *" 
tą  m n ie js z o ś ć  lu d n o ś c i .

M anifestacje p rzy ja źn i
polsko-francuskiej

K o m . B u rck h sfd t
u  H i t l e r a ?

P A R Y Ż ,  13. 8 . A g e n c ja  H a v a sa  
d o n o s i  z  G d a ń s k a :

W . K o m is a r z  L i g i  N a r o d ó w  w  
G d a ń s k u  B u r r k b a r d t  o p u ś c i ł

w c z o r a j  w ie c z o r e m  W o ln e  M ia s t o , 
u d a ją c  s ię  d o  N ie m ie c ,  g d z ie  m ia ł ­
b y  b y ć  p r z y ję t y  p r z e z  k a n c le r z a  
H it le r a .

P A R Y Ż , 13. 8 . W  r a m a c h  w y ­
s ta w y  p o s t ę p u  s p o łe c z n e g o  w  L i l l e  
o d b y ły  s ię  ta m  w c z o r a j  i d z iś  „ D n i  
p r z y ja ź n i  p o ls k o  -  f r a n c u s k i e j " .  
Im p r e z a  p o w y ż s z a  c b ję ła  s z e r e g  
p r z e d s t a w ie ń  i k o n c e r t ó w  w  w y ­
k o n a n iu  w y b it n y c h  a r t y s t ó w  p o l ­
s k ic h  o r a z  c z o ło w y c h  z e s p o łó w  
e m ig r a c y jn y c h ,  c h ó r ó w ,  o r k ie s t r y  
i g r u p y  t a n c e r z y  lu d o w y c h .

W  c ią g u  w y d a n e g o  b a n k ie tu , 
k o n s u l  g e n e r a ln y  R . P . w  L i l le ,  p . 
K a w a łk o w s k i,  w y g ło s i ł  p r z e m ó ­
w ie n ie ,  w  k tó r y m  p o d k r e ś l i ł ,  że 
M a r s z a łe k  Ś m ig ły  -  R y d z  i m in . 
B e c k  w y r a ź n ie  o k r e ś l i l i ,  jaka. b ę ­
d z ie  o d p o w ie d ź  p o ls k a  n a  k a ż d ą  
p r ó b ę  g w a łt u ,  p o ś r e d n ią  lu b  b e z ­
p o ś r e d n ią .

„D e k la ra c je  te —  ośw ia d czy ł
konsul —  zosta ły  p otw ierdzon e
przez ca ły  z jed n oczon y  naród  p o i"  
ski, op a rty  na potężnej a rm ii".

Największe manewry
W A S Z Y N G T O N , 13. 8 . P rasa 

am erykańska rozp isu je  się s z c z e "  

g ó łow o  nad w ielk im i m a n ew ra m i 
od b yw a jącym i się na w ybrzeżu  
w schodn im  Stanów . M anew ry te, 
których  zadaniem  je s t  „od p a rcie  
lądow ań  w ojsk  n ie p rzy ja c ie l­
sk ich " są w ed łu g  don iesień  pra?y 
n a jw iększym i m anew ram i w hi­
storii A m eryk i, a b ierze  w nich 
u dzia ł 70 tys. ludzi.

D z la l  ogłoszeń 
K O  N I  03.400
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